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Dlaczego wiąu nie tę datę, lecz. dzień 27 mar­
ca b. r. obrał obecny rząd włoski do oticyalne- 
go uczczenia pamięci wiekopomnego owego a ta­
ka ? Stało się to ze względu na R z j m .  Pań­
stwo włoskie, Które powstało w dniu 10 marca 
1061  roku, nie obejmowało jeszcze ani Rzymn, 
ani _ pozostałej reszty państwa kościelnego. — 
Wcielenie wiecznego miasta nastąpiło dopiero 
w 10 lat'  później, we września 1880 r. Lecz 
już w dnia 27 marca 18dl roka ówczesna kon­
stytuanta wioska, po wielkiej, z ogromnym za­
pałom przyjętej mowie CaYonra, powzięła uchwa­
łę, oświauczaącą, że azielo zjednoczenia Włoch 
dopiero z zajęciem Rzymu dokonane będzie i że 
to miasto mu s i  s i ę  s t a ć - s t o l i c ą  p a ń s t w a  
w ł o s k i e g o .  —

Przeprowadzenie tei uchwały było ostatnim 
wielkim czynem Cavoura Umarł on wkrótce po­
tem, me doczekawszy się jej spełnienia. P( je­
go zganię Zjednoczone Włochy przobyly ciężkie 
i niebezpieczne przesilenie finansowe i gospo­
darcze, lec*, nawet połączone z tem wstrząśnie- 

ia me zdołamy iuż zachwiać potęźnem jego dzie­
łem. »;■ - .........

W  ciągu łat pięćdziesięciu, które minęły od 
tych pamiętnych wypadków dziejowych, zjedno 
czone Włochy skonsolidowały się na wewnątrz 
zupełnie. Silne jeszcze w roku 1861 —  mimo 
łączącej wszystkich idei zjednoczenia — anta­
gonizm partykularystyczue, przeciwieństwa mię­
dzy północną a południową częścią półwyspu 
zatar*y się tak daloce, że dziś żadnej ważniej­
szej mię odgrywają roli i odzywają się już chy­
ba tylko w drobiazgowych sprawach natury lo­
kalnej. Ludność państwa wzrosła o przeszło 10 
milionów, podniósł się poziom oświaty ludowej, 
a równocześnie wzrósł także znacznie ogólny 
dobrobyt. W koncercie mocarsiw europejskich 
zajmuje królestwo włoskie dziś bardzo poważne 
stanowisko, oparte na wielkiej aimii, silnej fio- 
uie wojcnne: i na uporządkowanym już stanie 
finansów państwowych.

I kwtstya r z y m s k a ,  która w pierwszych 
trzydziestu latach istnienia królestwa włoskiego 
narażała rozwój wewnętrznych jego stosunków 
nieraz na „ozliczne trudności, a nawet wstrzą- 
śnienia, dzis już straciła prawie zupełnie piei- 
wotny tak ostry swój charakter. Dla aworów i 
rządów zagranicznych zeszła ona już wyłącznie 
na poziom Kwesty! etykiety dyplomatycznej i 
dworskiej, politycznie zaś żadnej nie oogrywa 
roli, Ustaw-ę gwarancyjną, zapewniającą W aty­
kanowi zupełną niezawisłość, rząd włoski wy­
konywa z wielką ścisłością i w caiej pełni zi­
ściły się już słowa Cavonra,że bezpieczeństwo i swo­
boda Watykanu na utracie państwa kościelnego 
nie tylko nie ucierpi, lecz nawet zyska.

Z zadowoleniem też dzisiejsze Włochy spo­
glądać mogą na ten pierwszy okres państwo­
wego swego istnienia, a nadto także z wiarą i 
ufnością w przyszłość.

nie tiuduu zdać sobie sprawę z tych ogrrmnvch 
skoków, jakie odbyły coay najmu mieszkań.

Łącznie z tem idą ceny, coraz większemi 
podatkami okładanych, przedmiotów c o d z i e n ­
ne j  k o n s u m c y i ,  na co znowi * składają 
się, oprócz podatków konsumcyjnych państwo­
wych, krajowych i gminnych, owe kunjunktury 
i zjawiska powszechuo-śwlotowe, w połączeniu 
z polityką cłowo handlową i agrarną w Austryi, 
którą przfcdstawiliśmj w poprzednim artykule. 
" Polityka gospodarcza ' g m i n y  mająca na 

celu powstrzymanie dalszego wzbierania arozy- 
znianej lawiny, nie jest więc rzeczą łatwą, acz 
kolwiek jest ona tej gminy obowiązkiem I za­
daniem niezaprzeczonem. ^  zakresie m i e s z k a ­
n i o w y m  zrobiono w K r a k o w i e  rzecz naj­
ważniejszą: zdooyto u rządu przełożenie we­
wnętrznego pierścienia iorteczuego, zakupiono 
wielkie kompleksy gnmtów budowlanych, a na­
wet kamienic, utworzono rW i e l k J K r a k ó w 1 
W ten sposób położono kres. 'lichwie gruntów 
budowlanycu. Na tej podstawie da się już zro­
bić bardzo wiole." ' ’ "" f-

Ohoćby nic więcej, to ta zdobycz, to zago­
spodarowanie gminy w grunta budowlane, jest 
czynem realnym i dodatnim, który nie licuje 
z wyborczym zarzutem, że stronnictwo demo­
kratyczne nie dla powstrzymania drożyzny nie 
zrobiło.

Je.łrym z najważniejszych arcynułów s p o ­
ż y w c z y c h ,  o który toczyły się walki w kra­
kowskiej Radzie miejsKiej i w opini pupil 
cznej, —  b y ł o  mi ę s o .  I tutaj wchodzą w gre 
czynniki, w znacznej części od miasta niezale­
żne, —  jak to wczoraj wykazaliśmy, —  a te. 
Które od gminy zalezały, były, w ł a ś n i e  ze  
s t r o n y  k l u b u  d e m o k r a t y c z n e g o ,  za­
wsze poruszane i na pierwszym planie pclityki 
ekonomicznej gminy stawiane. Sprostować tutaj 
atoli należy myine mniemanie, jakoby magistrat 
miał prawu normować ceny mięsa i pieczywa. 
T a k  n ie  j e s t .  Magistrat ma jedynie prawo 
przestrzegać, aby rzeźrucy i właściciele pie­
karń po takiej, a nie wyższej cenie sprzedawi .li 
towar, jaki w cenniuach magistratów1 przedło­
żyli. Zapewnie, pevr:en nacisk magistrat, jako 
władza przemysłowa, wywierać tu może, ale 
obrona z przeciwnej strony także nic jest prze* 
c:eż»wykluczoną i z nią trzeba się liczyć.

Z przedsiębiorstwem j a t e k  mi wj s k i r . n  
poroniono też w różnych. w; -kszych i mniej 
szych miastach doświadczenia, które nawet w 
Wiedniu, pod energiczną ręką Luegera, nie dały 
oczeKiwanych rezultatów. Pewnego zawodu uo- 
znaliśmy także w Krakowie. Ostatecznie jatki 
własne otworzył, przy poparciu gniny, Z w i ą ­
z e k  e k o n o m i c z n y ,  także nie z tym rezul­
tatem, jakiego oczekiwano.

Czy za tę drożyznę w Krakowie, jako cbjaw 
niemal powszechny, ma w i n a  r p a ś ć  n i e p o ­
d z i e l n i e  nu k l u b  d e m o k r a t y c z n y  w 
R a d z i e  m i e j s k i e j ,  jak to głos’ się dzisiąi 
w zapale agitacyi wyborczej? Czy w miastach 
austryackich w których przecież inne stronnic­
twa kierują gospodarką gminną, panuje zdu­
miewająca taniość? P ro s iin j w y m ie n ić  nam nie- 
tylko w Gaiicyi, a le  w c a ł e m  pań- s t wi e ,  
miasto wyżej 40 tysięcy mieszkańców, o którem 
możnaby powieuzieć, już me że jest „taniem*', 
ale że nie jest „ d r o g i e m " .  W prowJncyonai- 
nych nawet, małych miastach Gaiicyi, panuje 
drożyzna nieraz większa, niż w Krakowie, z tą 
tylko różnicą, że mieszkanie i artykrly spo­
żywcze dostaje się zwykle w nardzo poślednim 
gatunku.

Legendą więc jest przede w szystkiem twier­
dzenie, jakoby nigdzie nie byio takie,, drożyzny, 
jak w Krakowie, bo tu „demokraci źle rządza". 
Czy L w ó w  jest tańszem miastem? Ceny m.e- 
szkań tam szalone, artykuiy spożywcze może 
jeszcze droższe niż w Krakowie,

zuiyuiu budżetowe uia być wydaut .do końca 
roku. czy też na kilka tylko miesięcy

Co się lyczy n o w y c h  w y b o r ó w ,  tc piaw- 
dopodobnem jest,' że wybory odbędą się w ter­
minie bardzo wczesnym,' tak,' aby panament 
mógł się zebrać ju ż  p d r u g i e j  p o ł c w f e  
c z e r w c a .  Ma się to stać nie tyłku na życze­
nie stronnictw, ale też —  jak. twierdzą —  iw 
życzenie s f e r w o j s k  o w y c h ,  któreby chciały 
przeprowadzić nową ustawę wojskową w sesyi 
letniej, mimo, żb ustawa ta ma we.iść w życie 
dopiero z dniem"! październik?} r. 1912.
1 Niektórzy twierdzą, że hr G c ł u c h o w s k i  

i kilku innych wybitnych członków Izby panów 
czynią starania o n i e d o p u s z c z e n i e  do  roz- 
w i ą z a n i a  I z b y .  Starania te jednak n ie  
o d n i o s ł y  ż ą d n e g o  s k u t k u  ”

Wiadomości, pochodzące ze źródeł czeskich,
0 powoianiu szeregu mężów zaufania do cesa­
rza w spra'" ie rozwiązania Rany państwa, na­
zywa „N. Kr. Presse“ bajkami politycznemi. 
Daiej donosi „N. Fr, Presse“ : Pos. Sus t e r -  
s i e z  oświadczył, że Stowieńcy, po przeprowa 
dzenia nowych wyborów, n ie  w s t ą p i ą  do 
U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  z powodu poczvnio 
nych dotąd smutnych doświadczeń.

Wiedeń, 30 marca.
Poseł G e r m a n  ogla»za w „Die Zeit* arty­

kuł, w którym oświadcza się z a n a j w c z e 
ś n i e j s z y m  t e r m i n e m  w y b o r ó w ,  Stron­
nictwa umiarkowane n ’e wytrzymałyby długiej 
agitacji wyborczej, trwającej aż do jesieni. — 
Stronnicty a większości są z powoda postępo­
wania rządu w b a r d z o  t r u d n e m  p o ł o ż e ­
niu.  vi udr będzie bowiem wytłumaczyć wy­
borcom, że IzD. b ludowa przez 4 laba nie znala­
zła czasu na załatwienie konieczności ludowych 
Z wyjątkiem ustawy o opiece mieszkaniowej, 
Di c  n ie  z r o b i o n o  w t y m k i e r u n k u .

Cały CeDuy materyał, przygotowany w komi­
sjach, pójdzie wskutek lozwiązania Rady pań­
stwa do k o s z a  Co się tyczy intencyj, jakie 
ma rząd y rozwiązaniu Rady państwa, to nie- 
któizy twierdzą, że głównym motywem jest tu­
taj chęć rządu pozbycia się obowiązku załatwie­
nia szeregu ważnych s p r a w  s p o ł e c z n y c h
1 I n d o w y c b .
’ Poseł G e r i r a n  oświadcza, że temu twierdze­

niu wierzyć nie można już ze względu na m,- 
nistrów parlamentarnych, którzyly z pewnością 
taniej taktyki nio apiobowah. “ -

Wiedeń, 30 marca. 
;Jako oojaw bliskiego r o z w i ą z a n i a  R a d y  

p a ń s t w a  uważają nadeszią tu z Kotoru wia­
domość, że rozpisany tam na dziś wybór ś c i s ł y  
na posła do Rady państwa z o s t a ł  o d wo -  
ł a r  y.

jąuemi, lec? k o n s u m u j ą c e m i .  Pewna sfera 
ludzi, urzędników, żołnierzy i t. d. otrzymującą 
z zewnątrz staie płace, skazaua jest na wyaa 
Wanię ich w miejscu. Rękodzieło i handel w 
pierwszei linii tych ludzi obsługuje i z nimi 
jest związane. Zawoay istotnie proauknjące scho­
dzą na plan drugi. Niech Lwów przestanie być 
stolicą kraju, niech centralne władze kraj o, pań­
stwowe i autonomiczne, przeniosą sie z całą 
rzeszą urzędników do Krakowa, a Lwów spad­
nie do rzędu drugorzędnego miasta" prowineyo- 
nalnego. Pierwszemu lepszemu miasta, nawet 
większemu, w Gaiicyi, odebrać załogę wojskową, 
sąd i starostwo, a ru’na ekonomiczna gotowa. 
Rady gmiane też takich miast nigdy prawie nie 
zastanawiają się nad tem, czyby nie można za­
męcie kogoś do założenia w lcb-oorębie fabry­
ki lub większych warsztatów rękodzielniczych, 
lecz przemjślają nad tem, czyby nie udało się 
uzyskać jakiegoś batalionu wojska, nowego są­
du, starostwa i t. p.

Ter brak przemysłu i handlu, brak silmei- 
s/ych ognisk finansowych w naszych miastach 
galicyjskich, ‘ jest tez w znacznej części przy­
czyną ich mizeryi i drożyzny, w pierwszym rzę­
dzie m i e s z k a n i o w e j .  Bo w jaki sposób od­
bywa się icpartycya podatków w ministerstwie 
SKarbu, aby z pod fiskalnej śruby wycisnąć ta­
kie fundusze, jakie wstawiono w dziale docho­
dów budżetowych, na pokrycie zwiększającycn 
się w szaionem tempie wydatKÓw, zwłaszcza na 
aimię i marynarkę? Każdy krą musi co roku 
dać wiećej, — bez względu na tc, czy się eko­
nomicznie podnosi, lub upada. Pc prostu mówi 
się prezydentowi dyrekcy. skarbowej, ile z ka­
żdej kategoryi beznośrednich i pośrednich po­
datków ma wycisnąć i oddać skarbowi państwa. 
Reszta należy do władz skaruowych. Puszczają 
w ruch śrubę podatkową i rzecz skończona.

Ofiarą tego systemu padają w pierwszym 
rzędzie m i a s t a  Faktem jest, że dochód z po­
datku gruntowego nie zwiększa się, a raczej 
maleje; więc zwiększa się gwałtownie podatek 
zarobkowy, domowo-czynszowy, i do oajecznej 
wysokości dochodzą wszelkiego rodzaju pań­
stwowe, krajowe i miejsKie podatki spożywcze. 
K r a k o w o w i  przydziela się, wedle ogólnej re- 
partycyi, taką £. taką kwotę podatku państwowego 
i tę zapłacić musi. A  że brak tutaj większy -.h 
ognisk przemysłu, handlu, finansowych przed­
siębiorstw, więc cały ciężar podatków państwo­
wych, dodatków krajowych i m.ejskicn, spada 
na d o m y  i na artykuły spożywcze

Właścicielowi domu nie pozwala władza po­
datkowa za zbyt niskim czynszem wynajmować 
mieszkania. „Tc mieszkanie— mówi się mn — 
przedstawia wartość czvnszową 2000 kor Od 
tej kwoty zapłacisz pan podatek bez względu 
na to, ile pan bierzesz czynszu*. A jeśli o 
K r a k o w i e  mowa, to zważyć należy, że zna- 
czna’ liczba instytucyj i przedsiębiorstw państwo­
wych, operujących także w Krakowie, opłaca 
podatek zarobkowy w e L w o w i e ,  SKutkiem 
czego stolica kraju ma z tego źródła b l i s k o  
m i l i o n  koron rocznego dochodu, gdy w Kra­
kowie dochód ten figuruje z kwotą około 30.000 
kor. Podatku od kolei państwowych nie bierze 
Kraków, lecz bierze go Lwów i Wiedeń. N? 
wet kolej północna opłaca podatk' w miastach 
śląskich, a nie w Krakowie. Pozbawieni więc 
jesteśmy tych wysokich podatków państwowych, 
od których moglibyśmy pobierać dodatki gmin­
ne, Nie mamy do czego tych dodatków doda­
wać..., a cały ciężar podatków państwowych i 
dodatków gminnych zwala się na domy. '

To jedno wystarczy do spotęgowania droży­
zny mieszkaniowej. A  jeżeli do tego doda się 
wysokie i coraz wyzsze, w szaionem tempie 
wzrastające ceny m a t e r y a ł u  b u d o w l a n e ­
g o  i r o b o t n i k ó w ,  i jak dotąd, z : wsze bar­
dzo drogie g r a n  ta b u d o w l a n e  i t. p., to

Z puwodu nowego kwartafu
i zwiększonego w tym wm inie r u c h u  wy ­

s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „ A a m i m s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a k o w i e  — czy też za 

pośiednictwem agencyj.
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w ­

k u  d z i e n n i k a .  — -- - -
Prenumeratorzy „Nowej Reformy" nabywać 

mogą dwutygodnik lwowski
„NOWE MODY"

po Łfliżonej dla nich cenie: 2 K 40 h kwartal­
ne wraz z przesyłką.

, W  roku 1852, w którym na czelu gabinetu 
pietronckiegu stanął mąury, przezorny a równo­
cześnie bardzo energiczny hr. Cavour, idea zje­
dnoczenia Włoch święcua tryumf za tryuimem. 
Przez szczere przestrzegania swobód konstytu­
cyjnych w swojem państwie, umiał on pozyskać 
dla niego zaufan e wszystkich rewolucyonistów 
rłoskich, którym przyświecała przedtem myśl 

stworzenia wielkiej republiki włoskiej i ująć 
zrealizowanie idei zjednoczenia w swoje silne 
ręce. D j celu łego dążył on j u ź  potem z podzi­
wu godną Wytrwałością i konsekwencyą. Przez 
bdzidl w wojnie krymskiej zapewnił on Piemon- 
jtowi życzliwe poparcie Francyi i Auglii," a za­
kazem uzyskał dla tego państwa prawo głosu 
na kongresie paryskim, z k tó ieg u  też skorzy­
stał, ażeby zażądać :nterwencyi tych mocarstw 
przeciwko uciskowi austryackiemu w Lombar- 
flyi i Weuecyi i przeciwko absolutyzmowi i nie­
rządowi, jakie pod panowaniem Burbonów roz­
panoszyły się w Królestwie neapolitańskiem. 
Wojna roku 1869 przyniosła wprawdzie Pie­
montowi jedynie Lombardyę, podczas gdy We-

Eiecya pozostałe jeszcze przy Austryi, lecz bo- 
esny teu zawód osłodziły Cavourovi i Piemon­

towi rewolucye w Toskanie, Parmie, Modenle, 
m papieskiej Umbiyi i w Marchiach, P o łą c z e ­
nie tycn pancteweK i prowincyj do Piemontu pom­
nożyło ludność tego przedmurza Włoch do 11 
milionów.

Przykre wrażenie bolesnej konieczności od­
stąpienia w zamian za to Frapęyi pięt aego 
miasta Nizzy i znacznej części Sabaudyi, za­
tarła rychło śmiała, bohaterska wyprawa Gari­
baldiego i jego tysiąca walecznych do Sycylii, 
niemal jawnie popierana przez Cavoura. Gdy 
w zwycięskim pochodzie, krusząc wszędzie rzą­
dy Burbonów, armia Garibaldiego dotarła pod 
mury Casei ty i gdy na drodze, wiodącej do te­
go miasta z Teano, w dniu 29 pazazieruika 
r. 1860 nastąpiło spoikanie Garibaldiego z Wik­
torem Emanuelem II, spieszącym mu na pomoc, 
walza o lednnść Włoch była już rozstrzygnięta. 
Zdobywca królestw-a neapolitańskiego, wyrze­
kając się dla dobra swej ojczyzny swoich ma­
rzeń republikańskich, przy spotkaniu tem wska­
zał otoczeniu swemu ra króla Piemontu i pierw­
szy wzniósł okrzyk: „ O t o  k r ó l  W ł o c h !  
Niech żyje Wiktor Emanuel!"

Dzień 29  października 1860 roku był też już 
właściwie dniem narodzin zjednoczonego pań­
stw? włoskiego. Ofmyalną narodową sankcję 
otrzymał akt ten atoli dopiero po sześciu mie­
siącach, przez powziętą jednogłośnie w dniu 10 
marca 1861 r. uchwalę zwołanego do Turynu 
pierwszego parlamentu ogólno-włoskiego.

(Telefonem.)
Wiedeń, 30 marca.

R u z w i ą z a n i e  R a d y  p a ń s t w a  ma b y ć  
d z i ś  a l u o  j u t r o  o g ł o s z o n e .  Dziś odbę­
dzie się posiedzenie R a d y  m i n i s t r ó w ,  na 
którem spodziewają się juz o s t a t e c z n e j  de- 
c y z y i  co do ostatniej propozycji rządu. Gdy­
by ta decyzya dziś nadeszła, to r o z w i ą z a ­
n i a  R a d y  p a ń s t w a  j e s z c z e  d z i ś  na­
s t ąp i .

Na dzisieiszem posiedzeniu Rady ministrów 
ustanowione będą te rozporządzenia, które mają 
być wydane na podstawie § 14, a także i czas 
trwania prowizoryum budżetowego, a mianowi­
cie rozstrzygnięta ma być kwestya, czy prowi-

Drożyzna w Krakowie i w innych miastach.
Już Stanisław Szczepanówski trafne uczynił 

spestrzeżenie, że miasta w Gaiicyi są nie spe- 
tyiianen) nigdzie indziej zjawiskiem: wszędzie 
są one zbiorowiskami p r o d u k c y j n e m i ,  wszą 
azie indziej są ogniskami przemysłu i rękodzieł, 
a równocześme hardlu w większych lub mniej­
szych rozmiarach. Takie miasta mają w.ęc swo­
ją ekonomiczną racyę i podstawią; ludzie zbie­
rają się w nich, wytwarzają wielkie spółki prze­
mysłowe i finansowe, mają pewne powody m3- 
teryalnej natury i pewien intere? w tem, że tu­
taj a nie gdzieindziej się gromadzą. W Gaiicyi 
przeciwnie, miasta nie są zDiornikarai produku-

MACIEJ W IERZBIŃSKI widziałyśmy onegdaj y Lubinie z p. Bromewie- 
ckim! Brunet o blade,1 twarzy, w miękkim, filco­
wym kapeluszu popielatym-

— Tak, tc Doroszewicz, kończy portret dzieci 
pana Zb:gniewa i ma rozpocząć portret jego 
samego — rzekł redaktor i zarumienił się lekko, 
bo nic wiedział, czy wobec przyzwoitych dam 
wypada wspominać c „naturalnych" uzieciach 
Broniewłeckiego. ------  <

Ze względóY’ wyzszej dyplomacyi pan Ta­
deusz nie zdradził się, że jeździł do Broniewic 
w cela katalogowania pozostałego pc ojcu pana 
Zbigniewa księgozbioru, obiitującego w cenne 
broszury polityczne, niemiecku i polskie, odno­
szące się do dziejów W. Ks. Poznańskiego po- 
rozbiorowyca. Broniewiecf pow.erzył mu tę
prace, me tyło by UDorządkować bibliotekę, o 
którą nie bardzo się troszczył, ile dlatego, by 
umożliwić pracowitemu, pożytecznemu a źle. wy­
nagradzanemu redaktorowi wviazd do Krakowa 
i do Zakopanego Nie pojmował bowiem, jak re- 
daktor-polityk mógł życ w tak zupełnej niezna­
jomości stosunków polskich w i nych dzielni­
cach, jak mógł istnieć Polak, uui iem obyvra- 
telskim ożywiony i zaliczający się do inteli­
gencji, który nie przestąpił jeszcze progów Wa­
welu, nie widział Wisły z mogiłą Kościuszki.

Do rozmowy z Lisnowskim panna Janina nie 
wtrącała się, ale mądre, chabrowe jej oczy spo­
czywały na twarzv jego, jasby tomy z niej 
wyczytać chciały. Dopiero teraz zagadnęła go:

—  Podobno jakiś proces grozi „Piastowi" ?
— Już pani o tem słyszała. Istotnie. Dono­

simy o tem w dzisiejszym numerze „Piasta".
— A co to takiego ? —  wpadła pani Szmyt- 

kowsk*

—  Przecież pnnna Iglicka wyszła już z tych 
lat... t

— Albo może kto inny...
—  Nie ma tam kobiet, a gayby nawet były...

t (Jhciał dorzucić, że i w tym razio żadna ko­
bieta nie wydałaby sie mu ponętniejszą od tu 
obecnej nieb' iskookiej, filigranowej pauny Ja­
niny, arn znowu nie wiedział, czy to wypada 
wyznać i jak on? by to przyjęła.

Ale pann? nastawała energicznie:
—  To co?
—  To... me mógłbym zająć się już żadną 

osobą...
  Już!? —  pochwyciła skwapliwie -czujna

adwokatówm. r było jej tr.k, jakby jej serdu­
szko zalewano miodem. Ale nic wiecej nie rze­
kła, bo w tej chwili matka zrównała się z nimi 
i zagadnęk  redaktora w tormie refleksyi:

—  Dziwne rzecz, że par Broniewiecki nie 
myśli o żonie...?

—  Zdaje się, że nie
Przez moment pani Szmytkcwska szia w za­

myśleniu. Tymczasem młoda para wszczęła 
roziuuwę, która wszaiiże wzięta kierunek dla 
uszu pat" matki przystępny. I tak zbliżyli się 
do tak eufoniczuie zwanego parku, a w rzeczy 
samej anemicznego lasku, w któryir wznosiła 
się szałasowa strzelnica, oczywiście z biernałą 
połączona i przez Polaków meodwiedzana. Dalej 
żółciło się boisko d'a dziatwy, na krańcu zags 
jenia świerkowego widniał brudny stawek — 
saromne eldorado kaczek i gesi.

(C. d. n.)

— Chodzi o obrazę nauczyciela z Pakości, 
który tak obił chłopca na nauce religii, że ma­
lec cię/ko zachorował. Potwierdził to nawet sam 
fizyk powiatowy, który zbadał stan chłopca na 
wyraźne życzenie oj ra. Podaliśmy to do wiado­
mości z kilku uwagami, w których dopatrzono 
się obrazy sławetnego nauczyciela. Zresztą już 
samo podanie tego stwierdzonego faktu do wia­
domości publicznej uchodzi za obrazę.

— Natoralnie, tylko w polskiej gazecie.
-■ Ach, ni( micoklej prasie wiele wolno!... 

Zwłaszcza jeżeli dziewie szczuje na nasi
—  Redaktor odpowiedzialny pójdzie do kozy?
— Mam nadzieję, że me.. Kara pieniężna... 

Już przeszło rok, jak nit mieliśmy procesu pra­
sowego Może to bęazie nam policzone na nasze 
dobio.

Spostrzegłszy za szybą parterowego ol aa 
wilii, przed kiórą. stali, oblicze pani Skrzyckiej 
„znanej plotkarki", pani Szmytkowska ruszyła 
naprzód, nie cucąc wystawiać córki z Lisnow- 
skim na dalsze oględziny dwojga wytrzeszczo­
nych oczu. =

Panna Janina I LisDowski posuwali się wol­
nym krokitm. Redaktor, prowadząc obok siebie 
„kółko", kroczył obok niej z atencyą, niby 
ksiądz asystujący biskupowi pod baldacninem. 
a na ustach bałamutki drgał uśmiech zadowole­
nia. Manewrowała tak, by pozostać dwa, trzT 
kroki za matką. A  gdy jej się to udało, bąknę­
ła półgłosem z opuszczonym noskiem

—  Możnaby przynuszczać, że Bóg wie- co 
ciągnie pana do Broniewic

—  A- cóżby takiego?
— N. p. panna Iglicka

wią, europejski człowiek, to nie wiem, co 
mógłby mieć wspólnego z Lisnowskim, który 
pev.nit> nosa po za Poznań nie wychylił. Chyba 
jakie hulanki!

Nadjechał Ifisnowski Skoro ujrzał zdaleka 
błękitną sukienkę panny Janiny, począł naci­
skać pedały coraz wolniej i wohnej, bo pałał 
chęcią zamienienia z nią słów kiłitu, a krępo­
wany nieśmiałością wmbec dobrze ubranych ko­
biet, nie mógł zdobyć się na odwagę. Nie miał 
wyobrażenia, czy kodeks pozwala mu zejść z 
roweru i powitać panie bez zacnety, nie wie 
dział czy to wypada, lęaai się, jak one by to 
przyjęły. Wszystkie mgliste obawy i wzgiędz1- 
ki, zabijając życie towarzyskie w Lubinie, para­
liżowały go w tej chwili.

Przesuwając sie powoli tuż obok chodnika, 
jakim wstępowała paui adwokatowa z córką, 
złozył im piękny ukłon, modląc się o słowo po- 
./itama z ich strony. I w istocie ciekawa pani 
Szmyi kowska ozwała się uprzejmie:

— Dzień dobry! Na przejażdżkę? Na prze­
jażdżkę?

Redaktor natychmiast zeskoczył z roweru 
cmoknął panią adwokatową w rękawiczkę, uści 
snął maleńką rączkę panny z prawdziwą ser­
decznością.

—  Jadę do Broniewic.
— Pan tam częstym gościem? ;
— Bardzo częstym. Dwa, trzy razy tygo­

dniowo...
— Na partyjkę?
— Nie na podwieczorek, na gawędę z panem 

R "oniewieckim i Doroozewiczem, malarzem z 
Warszawy.

—  A  wiec to malarz z Warszawy. To jego

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

14 (Ciąg dalszy.)

V. *)
— Mamo, Lisnowski jedzie na rowerze za 

nami!
Szmytkowska żywe odwróciła głowę i strzę­

pi?, krogulczem okiem w długą, zadrzewioną 
ulicę Parkową, miejscami niezabudowaną, miej­
scami obwarowaną wiłami i pretensyonalnymi 
domkami, jakby z przedmieść berlińskicu prze­
niesionymi.

—  Dokąd on może tędy jechać? Już drugi 
raz go spotykamy.

—  Zapewne do Broniewic —  odrzekła panna 
Janina.

—  Ależ nie podobno, aby wiecznie jeździł do 
Broniewic! Byl tam raz na obiedzie... Taki 
Broni iwiecki pia będzie z nim za panie bratl

—  K lO wic. To pudobno człowiek o szerokich 
poglądach, wykształcony, europejski.

—  O tak, o bardzo, barazo szerokich poglą­
dach! — odrzuciła znacząco pani aówokatowa, 
pełna życia osoba, liestara jeszcze, zarejestro­
wana w pojęciu zbiorowem Lubina jako wyga­
dana, zjadliwa i —  nie wiadomo dlaczego — 
„niebezpieczna". — Jeśli to istotnie, jak mó-

* Zob. Nr 128,

\



Nr 146.

W  W i j a o  n rządzą iniŁStem ehrześcijaó- 
8ko-społeczu. Niedawno umaił boriuistrz Lneger, 
najlepszy chyba gospoaarz — ekonomista miej­
ski, ja siego miała rezydencja cesarska. A prze­
cież Wiedeń . należy do n a j d r o ż s z y c h  
m i a s t  w E u r o p i e  i drożyzna rośnie tam 
z roku na rok w zastraszający sposób.

zystki i re zjawiska ekonomiczne nie us^ia- 
wiedliwiłyby jednak b e z c z y n n o ś c i  klubu 
demokratycznego, gdyby on rzeczywiście wobec 
Klęski drożyzny zachował się był w Kadzie 
miejskiej obojętnie, gdyby lekceważył rozmiary 
i następstwa tej klęski, w pierwszym rzędzie 
najdotkliwszej dla klasy ludzi, ograniczonych 
do stałych, nie elastycznych docnodow. A le  
ta k  n ie  by ł o .  Prosimy czytelników jeszcze
0 chwusę cierpliwości i wysłucnane rejestru 
n a j w a ż n i e j s z y c h  interpelacyj, wniosków
1 referatów członków klubu demokratycznego 
w sprawie drożyzny mieszkań i środków spO' 
tywczych w Radzie m iejskiej w ostainbh kilku 
latach. Trzeba przecież zroou p u b l i c z n y  
o b r a c h u n e k  z tego, co ten klub zroDid, za­
nim każe się opinii publicznej uwierzyć na sło­
wo, że  n ic  n .e  z r o b i ł ,  i że dopiero obecnie 
rzucone hasło ekonomiczne, lest czemś nowem 
i niesie ratnnek dla wszystkich.

jidlerf dis
Umarł samotny na skwarnych piastach pustyni, 

napomniany przez swoich, teraz bowiem dopiero z 
obcych źródeł dowiadujemy się o śmierci jego i 
okoliczDośńaob, pośród których nastąpił zgon. A 
ga/ wymienimy nazwisko zmarł .go, będzie ono dla 
wielo tylko czczym dźwięidem, gdyż człowiek, któ­
ry Je nosił, był u nas nieznany. Jednakże obcy 
wyrażają się o nim pocmeonie, poświęcając gorąci 
wspomnienia prmięci jego.

„W  tycn dniach —  pisze w „Nrues Wiener 
lagolatt* pewien niemiecki podróżnik nczony pod 
literami „r f"  —  zwrócono moją uwagę na to, ie  

, przed dwoma mniej więcej tygodniami za pośredni 
btw«m dzienników tureckich przyszła do Europy 
wirdomość o śmierci, która musiała wzruszyć muie 
do śmierci. Wedle owej wiadomości w T r i p c l i -  
a i e  na początku lutego bieżącego roicu, poprosto 
wśród piassów pustyni, młody uczony europejski 
padł ofiarą podstępnej choroby, uczony, po którym 
świat mógł spodz.ewać s!ę niejednej cennej zdo­
byczy.

„Był to dr Adam W r o c z y ń s k i ,  liczący za­
ledwie 25 lat życia, młody Poiak z Rosyi, który 
pom.mo takiej młodości był d o c e ń  tern u n i w e r -  
l y t e t u  w G e n e w i e .  I oto zrządził przypadek, 
że ja, wracając z podróży po Afryce do ojczyzny, 
poznałem go w TripoUsie już w ostatnim tygodniu 
jego życia, poznałem go i szybko się z nim za­
przyj*' iiiłera. Przybył on dnia 8 stycznia b. r. dc 
Tripo.isu prawie równocześnie’ ze mną i zamie­
szkał w ym samym co ja hotelu. Na obczyźnie 
łatwo do kogoś przylgnąć, zwłaszcza gdy spotka­
my nie pustego glubtrottera i blagiera. i  ten 
młody uczony p ia ł tyle do dania. Opowiadał o 
swoich rodzicach, o swoich dążeniach naukowych i 
Bwoim facha, do którego namiętnie był przywiąza ■ 
ny. Był chemikiem z zawodn i każdy mi uwierzy, 
iż ma to swoje powaby, gdy człowiek taki opowia­
da o niezmiernym ruchu w świecie nieskończenie 
małym. Był pełen temperamentu i chęci do pracy. 
Podróżował z polecenia syndykatu i miał z Tiy- 
poLoU udać się na odległość 14 dni drogi do świę­
tego miasta Ghadames. Do niedawna żaden Euro. 
pejczyk nie śmiał tam przedsięwziąć po Iróży bez 
larażenia si j na wielkie niebezpieczeńtta, a dzisiaj 

„^Jeszcze, gdy Gfladames jest miastem handlowem o 
r tysiącach ludności, mało Europejczyków ndaje 
się tam. Tam czynić miał Wroczyński poszukiwa­
nia za siarką i fosforem. W  razie pomyślnego wy­
niku miał zapewnioną przyszłość, dia której ułożył 
już sobie piękny program.

Przez 12 dni, to jast do 20 stycznia, byliśmy 
razom, gdyż Wroczyński nie mógł odraza ruszyć 
do Ghadame3. Wszak w Afryce rzeczy takie ina­
czej trzeba urządzać. Trzeba dopiero zorganizować 
karawanę, trzeD a wynająć lub knpić konie i wiel- 
Wąuy, wybierając je z ogromną ostrożnością, ażeby 
w drodze nie zawiodły, słowem dobór i organiza­
cja  karawany zabiera nieraz trzy razy tyle czasu, 
co sama podróż. Podczas tych przygotowań poma­
gałem Wroczyńskiemu, zwłaszcza w doborze koni i 
siodeł, a dwie noce sp jdziliśmy na dachu naszego 
hotelu, pokazywałem mn bowiem, jak należy za 
pomocą teodolitu wykonywać astronomicznie ozna­
czenia miejsc.

„Podczas takiej nocy namawiał mnie Wroczyń­
ski, ażebym się z nim n iał do Ghadanea i brał 
odzb ł w jego pracach, gdyż geologia niezupełnie 
jeBt mi obcą. Mogliśmy także czynić zdjęcia karto­
graficzne, co byłoby tern większą zasłngą, że w tym 
kierunku dotąd nic prawie nie zdziałano. Na ma­
pach znajduje się terrz podobnie jak dawniej w 
iem miejscu w;elka biała piaina. Ale musiałem od­
mówić i wracać z obowiązku do ojczyzny; postano? 
wiłem tylko czekać aż do jego odjazdu. P o w t a ­
rzam* D o w i e m ,  ż e  b y ł o  t o  c o ś  n a d z w y ­
c z a j n e g o ,  j a k  W r o c z y ń s k i  d z i a ł a ł  na  
k a ż d e g o ,  z Kim s i ę  z e t k n ą Ł  Zrobiliśmy je­
szcze razem kilka wycieczek i zbadaliśmy pomiędzy 
innemi oazę, z ttórej, jak sądzono, możnaby dopro­
wadzać wodę do Tripolisu. On badał wodę, ja  ry­
sowałem szkic kartograficzny.

„W reszcie karawana była gotowa i nadszedł 
dzień pochodu. Wroczyński miał 7 koni, 7 wiel 
blądów, tudzież 14 ludzi, między nimi byłego ofi­
cera francuskiego i byłego szeregowca z pułku 
spabisów. Wyruszył w drogę dnia 20 stycznia 
b. r., a ja  konno towarzyszyłem mu kawał drogi, 
aż do palm, które się ciągną do łańcucha gór Gebl 
Obalaj. Poprze Iniego wieczora powiedział mi W ro­
czyński, że nie czuje się zupełnie dobrze. Zapyta­
łem, to mu brakuje, a on odparł z uśmiechem: 
„Pewnie gorączki podróżnicza*. Kiedyśmy ruszyli 
w drogę, Wroczyński powtórzył, że nie ma się ao- 
brze, a ja spostrzegłem, że gorączkuje. Ale on od­
pędzał od siebie te myśli, trzymał się na siodle 
z taką energią i mówił z takim zapałem o pocho­
dzie przez pustynię, że wreszcie Bąfziłem, jakoby 
jego dolegliwości nie miały znaczenia. A  dzisiaj 
czynię sobie wyrznty, że tak lekko na tu się za­
patrywałem, że nic nie uczyniłem, ażeby go wstrzy* 
mać od podróży. A to tom bardziej, że zbliżafa 
*‘9 pora u  szczów, której obawia się każdy, kto 
ni ł fryl ,. ń.le o tem dowie Iziałim się później, 

gd m t" wiedział naówcza3, kto wie, możeDy 
W -eczyfoki żył jeBZCze.

wzruszeni, gdy po godzinnej je- 
zdzie żegnaliśmy się. ,  Do widzenia w Europie* —  
wołał Wroczyński, kiedy oglądnąłem się, wracając

do Tripolisu. Najbliższym paiuWfoJi. wyjechałem 
do Europy. A  teraz leżą przedemną dzienuikl tu­
reckie, które donoszą, że dr Wroczyński dnia 16 
lutegu b. r, w miejscowości Dżebiet umarł na ty­
fus. Dwaj jego towarzysze podróży, oficer i spahis, 
powróciwszy d« Tyflisu, opowiadali, że karawana 
po czterodniowej podróży we wsi górskiej Ghalan, 
została zaskoczona przez deszcze i przez 8 dni 
przebywała w nędznych lepicnkach. Gdy nastała 
przerwa w deszczu, ruszono znowu, ale Wroczyń­
ski był jnż bardzo chory i pośród wzmagających 
się objawow tyfnso dotarł dc Nalnd, miejscowości, 
leżącej w połowie drogi do Ghadames. Tan leżał 
kilka dni, a towarzysze jego widzieli, że choroba 
jest śmiertelna. Ponieważ w Nalud nie można było 
dłużej pozostać, zawleczono go do Dżebiet, g izie 
umarł. Pochowano go w piasku pustyni.*

„Może te słowa dostaną się do jego biednych 
rodziców —  kończy pan „r f“ . —  A wtedy na tej 
drodze ostatni Europejczyk, który icb syna widział 
przy życiu, może na słabą dla nich pociechę dać 
to zapewnienie, ż e  k a ż d y  k t o  z n a ł  t e g o  
m ł o d e g o  u c z o n e g o ,  s z a c o w a ł  g o  j a k  

- n a j s z c z e r z e j  —  także w owym dzikim kra­
ju, który pochłonął tyle pełnych nadziei istnień*.

Oto żałobne wspomnienie Niemca, nad mogiłą 
uczonego polskiego.

i r  i . ‘ O K * k a .

t i r a k o w ,  30 marca.
Komisya reambulacyjna. Celem przepowadzenia 

politycznej komisyi reambulacyjnej z powodu za 
mierzonej budowy teru przemysłowego, odgałęzia­
jącego się w kim. 3 .700 od toru linii kolejowej 
Kxaków-Eocmyrzów, do skłaio drzewa firmy Kazi­
mierz Zieliński obok stacyi Dąbie-Piaskl, namiest­
nictwo wyznaczyło termin na dzień 8 kwietnia b. 
r. Komisya zbierze się w powyższym dniu o godzi­
nie 9 rano na stacyi „D ąbie-Paski". Odnośny ope­
rat planów i wykazów wyłożony jest od 27 marca 
do 4 kwietnia b. r. włącznie, w biorze Budownictwa 
miejskiego Oddział 3  (gmaoh główny Magistratu 
III p , wejście od kościoła CO, Franciszkanów). 
Ewentualne zarzuty lub uwag* co do projektu inte 
resonci mogą wnosić w ciągu powyższych 8 dni 
na ręce Starostwa Inh przy rozprawie komisyjnej, 
później bowiem wniesione uwagi lub zarzuty nia 
będą uwzględnione.

Pomya.owy oszust. Od kwietnia zeszłego rokn 
wszedł jako dzierżawca do majątku bierznnowskiego, 
którbgo właścicielem był ś. p. Czecz, p. Czesław 
G a s z y ń s k i ,  który wjdzierżawił od niego Pła- 
szów. Od czasu do czasu przyjeżdżał p. Gaszyński 
do Krakowa w celach zabawy. Policya krakowska 
interesowała się od dłuższego czasu tym panem, 
zwłaszcza podejrzenia policji zwróciły uwagę na 
to, że jogo meldowania się nie wypadały prawidło­
wo. Na każdem prawie zgłoszeniu meldankowem 
lyły różne zmiany co ao jego pochodzenia i imienia.

W  marcu zeszłego roku pojawiła się notatka w 
„Nowościach Ulustrowanych* o ucieczce z bruku 
warszawskiego szantażysty Antoniego Z g ó r s k i e -  
go . Bujał on po Warszawie, przedstawiając się za 
obywatela ziemskiego. Należał do szajki, która 
opłątała Wielopolskiego i wyzyskała go. Po tej 
aierze uciekł z Warszawy i po jakimś czasie po­
wrócił znowu do Warszawy. Po drugim powrocie, 
jak się okazało, puszczał w obieg fałszywe weksle 
na większe sumy pieniężne. Pieniądze te trwonił 
po kabaretach. W  Warszawie, przy końcu swojej 
bytności, poznał się z naiwną, z dobrej rodziny 
panną i zaręczył się, mimo, że miał żonę i dziecko. 
Jako narzeczony tej panny, ssradł jej paszport 
i razem z przyjaciółką swoją z półświatka udał się 
do notarynsza, przedstawiwszy ją  za narzeczoną. 
Na podstawie skradzionego paszportu zrobiła ona 
formalną cesyę, odstępującą prawo do 18.000 rubli 
narzeczonemu. Bezpośrednio po tem sprzedał on ten 
akt i wyjechał za granicę. Policya krakowska 
wpadła na jego trop w Krakowie, a porównawszy 
fotogrftię, zamieszczoną w „Nowościacn* i spraw­
dziwszy tożsamość jego o3oby, udała s!ę do Pła- 
szowa W  koniisyi wzięli udział: komisarz Kru­
piński i inspektorzy Bronisław Karcz i Mohr. 
Śledztwo wstępne doprowadziło do nadzwyczajnycn 
rezultatów. W  śledztwie bowiem nie umiał się Ga­
szyński wylegitymować, że tak się nazywa, a od­
stawiony „pod telegraf* przyznał się, że nazywa 
się Antoni Z g o  ra k  i ,  liczy 35 lat, jest rodem 
z Kietlin w Królestwie Polakiem i synem właści 
cielą majątku ziemskiego. W  śledztwie dalszem 
stwierdzono, że stosunek jego do dóbr lierzanow. 
skich polega na oszustwie Okazało się bowiem, że 
objął on dzierżawę ua podstawie fałszywych doku. 
mentów. Kwit kaucyjny bowiem, opiewający na 
20.000 kor., sfałszował, podpisując na nim po­
ważne osobistości z Królestwa Polskiego. Również 
stwierdzono, że w Krakowie D.ywał w bardzc po 
ważnych domach i utrzymywał stosunki z kobie­
tami z wyższych sler, a także żył z dwoma w kon­
kubinacie. Dalsze śledztwo trzymane jest w ta- 
iemnicy, gdyż policya prowadzi sprawę co do sto­
sunku dzierżawnegą do dóbr, w jaki sposób doszedł 
on do dz;erżawy i jakie szkody zarząd dóbr po­
nosi.

Z teatru miejskiego, w sztuce H. K. Rostwo­
rowskiego pt. „Echo* grają pp.: Solska, Janiczówna 
Sokoucz, Kopczewsza, Soiski, Weycbert, Siemaszko, 
Stanisławski, Miarczyński. Dzisiejszy afisz zapowia­
da wznowienie „Nory* Ibsena z p. Solską w roli 
tytułowej.

P. Tadeusz Kannenberg złożył dyrekcji teatru 
sztukę pt. „Na złej drodze*, która będzie grana 
jeszcze w sezonie obecnym.

Z Towarzystwa muzycznego, w piątek ? kwie­
tnia odbędzie się ostatni w tym sezonie koncert 
symfoniczny, pod dyrekcyą Feliksa Nowowiejskie­
go. W  programie są dwa dzieła nowożytnej muzy­
ki symfonicznej, poemat symfoniczny S. R a c h- 
m a n i n o  f f a  p, t. „W yspa umarłych” , ilustrniący 
obraz słynnego malarza Bócklina 1 „Symfonia No 3 
G. Mahlera". Poemat rosyjskiego kompozytora, gra­
ny niedawno w warszawskiej Filharmonii zyskał 
niezwykłe powodzenie, wybierając ni słucbaczacL 
niezwykle silne wrażenie plastyką nastroiu i wy­
borną instruiuentacyą, wzorowaną na najlepszych 
miBtrzacb nowoczesnej orkiestry.

Symfonię Maniera, kompozytora uważanego je- 
nogłośnie w Niemczech za niezwykle utalentowa­
nego i przemysłowego modern:stę muzycznego, ni­
gdy u nas nie byry wykonane, dlatego zaproduko- 
wanie jej należeć będzie do największych atrakcyj 
obecnego sezonn. Obssdę zespołu symfonii Nro 3 
stanowić będą trzy połączone orkiestry wojskowe 
13, 56 i 100 p. p., oraz orkiestry amatorskiej 
Tow muzycznego, ze współudziałom profesorów 
konserwatorynm: W i e r z n  o h o  w s k i e g o  i S k ar­
ż y ń s k i e g o ;  nadto chór żeński i chłopięcy. Solo

w 3 części symionli do .łów  Fr. Njetschego, wy­
kona artystka onerówa p. Wanda H e r d r i c h ó -  
w n a. k *

U milośr.ikew cytry (Ploryańska 39) odbędzie 
się w niedzielę 2 kwietnia wieczorek Duzykalno- 
wokalny. Początek o godzinie 7 wieczór. Bilety 
naLywać można za okazaniem zaproszenib codzien­
ni* w lokalu Towarzystwa od godziny 6 do 7 
wieczór, gdzie rórrnooześnle przyjmuje eię zgłosze­
niu na członków Towarzystwa i konserwatoryum. 
3 ilet wstępn 1 korona 

Loterya artystyczna. W  dniach l  i 2 kwietnia 
odbędzie się w lokalu Uuiwersytein ludowego wy­
stawa fantów. Do rozlosowania w d. 2 kwietnia 
przeznaczone sę oryginaine prace Wyspiańskiego, 
Jacka Malczewskiego, Vlastimila Hoffmana, Żtie- 
cnowskiegc, StroyLowskiego, KazimirwwskUgo, Ko­
walskiego Luona, Dobrodzickiego, Jana Bukowskie­
go, Stanisława Dębickiego, karykatury T . Lipiń­
skiego, oraz rzeźby Jana Raszki i rRchmana, prócz 
tego liczne reprodukeye artystyczne, ceramika, od­
lewy gipsowe, fotografie, wydawnictwa artystyczne.

WycieCZKa narciarska. Sekcya narciarsk.. okad. 
Związku sportowego nrządza w niedzielę 2 kwietnia 
wycieczkę narciarską na Klimczok, Skrzyczne, Ba­
ranią G^rę ze spadem do Milówki. W yjazd do 
Bielska nastąpi w południe w sobotę 1 kwietnia, 
noclog w aohronibkn na Kauit^er Platte. W  razie 
niepomyślnych warunków śniegowych odbędzie się 
wycieczKa na Baoią Górę; w tym wypadku nastąpi 
wyjazd w sobotę o 8 wieczorem do Makowa, skąd 
furkami do stóp Babiej Góry. Zjazd do Zawoi 
i powrót do Krakowa w niedzielę nocą. Bliższych 
szczegółów o wycieczce dowiedzieć się można w 
piątek od 7— 8 'wieczorem w Coli. Novum sala 
nr 2 ua parterze.

Urządzona przez sekcyę narciarską A, Z. w 
ubiegłe dwa święta 25 i 26 b. m. wycieczka w 
„Tatry* wypadła znakomicie część uczestników, 
w liczbie 9, mimo trudnych warnnków, mgły, wichrn 
i ozronu, przeszła przez grópe Czerwonych Wier- 
cnów, wchodząc na szczyty: Kopę Konaraicą (2004 
m.), Małołączhiak (2101 m.), Krzesaudrę (2128 m.) 
i Ciemniak (2099 m.), poczem nastąpił piękDy i 
długs zjazd przez Twardy U" lar, do reBtauracyi w 
Dolinie Kościeliskiej. Stąd nocą przy pochodniach 
podążyli uczestnicy do schroniska Z. O. N. T . S 
na hali Pysznej. W  niedzielę projektowane Dyło 
wyjście na Błyszcz i Bystrą, ale z powodu śnie­
życy i wicLru zostało zaniechane; natomiast zwie­
dzono Omach (1865 m.) po raz pierwszy w zimie 
od strony hali Pysznej, Mniej wprawni w jeźuzie 
na nartach członkowie A. Z. S. wyszli w sobotę 
na przełęcz Kondracką, w niedzielę byli przy 
Czarnym Stawie pod Kościelcem.

Z krakowskiego klubu szermierzy. W  b eźą- 
cym miesiąca upłynął roL od założenia krakowskie' 
go kluba szeimierzy. Pierwszy rok istnienia, trudny 
dla każdego towarzystwa, będąc próbą, czy posiada 
ono warunku istnienia, został przebyty szczęśliwie, 
mimo obojętności społeczeństwa, dla racyonalnie i 
wytrwale traktowanego sportu, bo w Krakowie 
potrzeDa sportu, jako codziennego, nieodzownego 
czynnika hygieny i życia, nie została jeszcze dosta 
tecznie zrozumiana i oceniona. Drngi rok istnienia 
rozpoczyna klub nadzieją, że powiedzie nam się 
przełamać tę obojętność tem ba.dniej, że zarówno 
zainteresowanie się szermierką, jak i liczba człon­
ków, która przekroczyła już 50, stale wzrasta.

Pod kierunkiem pierwszorzędnych sił nauczyciel­
skich wykształciło się już kilku dobrych szermie­
rzy. Celem zapoznania się i dla wspólnego ćwicze­
nia przybyli w ostatnią sobotę członkowie garnizo­
nowego klubu oficerskiego wraz ■ ze swoim feebt- 
mistrzem. Wśród ogólnego ożywienia, przyszło do 
kilku bardzo interesujących spotkań.

W  saiach klubu, co wieczór odbywa się training, 
którego ostatecznym celem jest turniej w Wiedniu. 
Jest także w przygotowaniu akademia (popis) szer­
miercza, pierwsza od wielu lat w Krakowie, której 
celem będzie zaprodukować nie tylko uczniów klu­
bu, ale także skończonych mistrzów.

W pisy nowych członków przyjmuje codziennie 
od godz. 6 — 9 wiecz. kanceiarya klabu (ul. 'Wol­
ska 7 parter) z wyjątkiem świąt i niedziel,

0 fabrykach cementu w Gaficyi. W  lokain 
krakowskiego Towarzystwa technicznego wygłosił 
dyrelrtor R o 11 e interesujący odczyt o fabrykach 
cementu w G lieyi. — Prelegent na wstępie podał 
rys historyczny rozwoju tecnniki cementowej ze 
szczególnem uwzględnieniem stosunków austryackich, 
wykazując, iż rok obecny jest rokiem jubileuszo­
wym dla tego przemysłu. Następnie wskazał ua 
dwie istniejące fabryki cementu w Galicyi (Szcza­
kowa, Bonarka), które zaledwie w części pokrywa­
ją zapotrzebowanie naszego krajn. Wielki popyt na 
cement, znaczna jego cena i nietajne szerszemu 
ogółowi poważne zyski istniejących fabryk nieje­
dnokrotnie dawały inieyatywę do tworzenia konsor- 
cyów dla założenia nowych fabry k. Tu prelegent 
wskazał na cały szereg przykładów, które nie do­
czekały słe zrealizow ania głównie z powodu niemo­
żności pozyskania odpowiednich kapitałów. Przed 
kilka laty znany przemysłowiec, hr. Edward My 
cielski, rozpoczął pracę nad przygotowaniem proje­
ktu nowej wielkiej fabryki „Górka* w Sierszy ko­
ło Trzebini i z początkiem tego roku wspólnie z 
nowym kraj. Bankiem przemysłowym rozpisał sub- 
akrypcyę na udziały. Prelegent omówił pokrótce 
techniczne szczegóły, wskazał na korzystne warun­
ki przyrodnicze i ekonomiczne nowego przedsiębior­
stwa, które odraza w zarodku będzie miało do 
zwalczenia zakusy nieprzyjazne dla naszego krajn 
ze strony przemysłu zachodnio austryackiego Rów­
nież podniosł niewłaściwe postępowanie niektórych 
sfer przemysłowych we wschodniej Galicyi, które 
wybrały najmniej odpowiednią ku temu chwilę i ró 
wnież zwróciły się do społeczeństwa o poparcie w 
sprawie założenia nowej fabryki cementu koło Tar­
nopola. P. Rolle zakończył życzeniem pomyślnego 
rozwiązania tej pierwszej przez Bank przemysłowy 
zamierzonej na większą skalę sprawy.

Nad referatem rozwinęła się ż„ va djskusya, w 
której zabierali głos pp. hr. E, MycieHki, inieya- 
tor nowej fabryki, Vetulani, Godziliński, Żolenski, 
Ad.fimann, Lombazdo i inni, poczerr po odpowiedzi 
prelegenta przewodniczący zamznął zebranie.

Wieczór w stów. naczyeijlei-’. i W  joootę , 1 
kwietnia \odbędzie sie w sali Tow, lekarskiego 
(RadziwiłłowBka 4) staraniem seucyi muz. stowarz, 
nauczycielek w Krakowie drngi wieczór muzyczny 
nauczycielski z  współudziałem byr. HocKa, prof. 
Bylickiego i p. B. W a lew sk iego . Program zapowia­
da między innemi Trio Bee.hoyena (op. 1). Sonatę 
Gracya na b k rz ip ce  i Eortep., produkeye wokal re  
solowe pań Fizińskiej i Raji:afu  wskiej itd. Począ­
tek o godz. 7 wieczór. Dochod przeznaczony ua 
fundusz zapomogowy dla nauczycielek muzyki. B i­
lety przy wejścia po 2 K i 1 K

Z Tow. nauczycieli szKoł przemysłowych I za- 
woaowyuh. Komitet organizacyjny tego Towarzy­
stwa, wybrany na zgromadzeniu delegatów tych
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bzkoc z kraju w dniu 5 stycznia b. r. w Kranówie 
donosi, że statut Towarzystwa został już zatwier- 
■ zon - przez namiestnictwo. Uchwalony na zgroma­
dzeniu delegnhjw memoryał o stosunkach szkół 
przemysłowych uzupełniających i zawodowych uzu­
pełniających oraz o stanowiska nauczyciel1 w nicn 
pracnjących oddano do druku, zostanie on przesła­
ny w niedługim ozasle gronom nauczycielskim od­
nośnych szkól wraz ze statutem i deklaracjami.

Wychodźtwo do Priw na roboty Ubiegłej 
doby przejechało na roboty do Prus, włościan 
z Gallcyi i Królestwa Polskiego 7170. Najwięcej 
wieśniaków jedzie ze wschodniej Galicyi, z pod 
Przemyśla i Kołomyi. Do dnia dzisiejszego od 14 
bm. przejjcnało na roLoty do Prus 79.G48 wło­
ścian.

Obiecujący synaiek. W  sprawie notatki, za­
mieszczonej w naszem piśmie z dnia 27 b. m., 
proszeni jesteśmy o sprostowanie, żc syn Gutmana 
K.eina z Tarnowa, Salomon, dostawozy 1000 kor. 
od ojca, nie uciekł do Ameryki. Roz wyjechał do 
krewnych, pieniądze zaś odesłał ojcu z powrotem.

7, kraju*
Orłowa, 28  marca. rW ielai w iec ludowy.) W  nie­

dzielę odbył się w Orłowej drngi w ielki wiec lu­
dowy w sprawie nadużyć spisowych. B ył on wspa­
niałą manifesuicyą narodową, odpowiedzią poważną 
i &odną na gwałty spisowe. Przbd rozpoczęciem 
wiecn przyszło do b ó j k i  przy azrwiacu sali obrad, 
w Której poturbowano kilka osób. Przeszło dwa 
tysiące ludzi wzięło udział w  tym wiecu, nadto 
pogłowie Daszyński i dr Kunicki, którzy w ygłosili 
referaty o nadużyciach spisowych, oraz p. fisger 
z Cieszyna, poczem uchwalono jednogłośnie rezolu- 
cyę, wzyw ającą posłćw* polskich i całą Indność pol­
ską do walki przeciw skntkom niezgodnie z rze­
czywistością przeprowadzonego spisu ludności.

Wyzysk ludzkiej pracy. Piszą nam z Bochni: 
W  urzędzie telegraficznym  w Bochni dzieją się rze­
czy niesłychane. Miesięcznie przesuwa się przez 
naszą pocztę przeszło 3.000 depesz telegraficznych, 
telegraf obsługują dwie siły, teŻBame zaś suy 
oprocz obsłużenia telegrafu muc: a 5 obsłużyć m iej­
scowy telefon i telefon międzymiastowy. Jest to 
nłetylko nie do uwierzenia, ale i nie do wykona­
nia. Technicznie nał&twia się rzeczy ta a że panny 
telefonistki urzędują od godziny 7 rano do godzi­
ny 9 w ieczór bez przerwy, co drngi dzień zaś j e ­
dna z nich może wyjść na obiaa od godziny 12 
do 2. Publiczność bocheńska skutkiem przeciążenia 
urzędn, źle obsługiwana, domaga się natychmiasto­
wego powiększenia personalu, jeśli zaś to Dezzwło- 
cznie nie nastąpi, zw róci się z zażaleniem du mi­
nisterstwa handlu.'

Z  Tarnowa komunikują nam iż Akademickie 
K o:o dramatyczne z Krakowa, znane ze swych 
niesłabnących powodzeniem występów, zjeżdża w  d. 
6 kwietnia b. r. do Tarnowa i odegra tam w  w iel­
kiej sali Sokoła: „K ym n do słońca" z rozgłośnej 
komedyi Rostanda „Ohantecler* oraz „R om anty­
cznych* stylową komedyę E jm . Roscanaa z pod­
kładem muzycznym. Łaskawy współudział przyjęła 
p. Bronisława Janikowska art. dram. teatr! m iej­
skiego w  ^Krakowie, która odtworzy rolę Syiwetty. 
Koło dokłada wszelkich starań, aby arcydzieło to 
wypadło jak  najwspanialej, sam cel daje tę pe­
wność, iż kaknram e dążenia krakowskiej młodzieży 
akademickiej będą popa_te nie tylko ze strony tu­
tejszej młodzieży, lecz także i szerszej intongencyi. 
B ilety w cenie K  3 do 30 hal. nabywać można 
już od dnia 30  marca w  księgarni Jelenia.

Mielec 28 marca. (W ieczornica w „Sonole*. —  
Z działalności Kola dramatycznego T. S. L . —  
W alne zgromadzenie ochotniczej straży pożarnej —  
Grono profesorskie przeciw mundurkom. —  Spokój 
w gimnazyum. —  Na Saksy),

Ontgdaj odbyła sie w sali „Sokoła" wieczornica 
d ’ a czlonuów Tow a.zystw a i ich rodzin, połączona 
z odsłonięciem tarczy pamiątkowej z poświęcenia 
sztandaru, dokonanego w roku ub.egłym. W ieczor­
nicę otw orzył ciepłem przemówieniem prezes P  a- 
j o r, poczem po zdjęciu zasłony zebrani z podziwem 
oglądali inieyały S. M. („S okół*  Mielec), ułożone 
z gwoździ sztaud irowych na pąsowym aksamicie 
w sposób nader artystyczny przez druha J a d  o r ­
n e g o ,  zasłużonego gospodaiza tutejszago „Sokoła*. 
W  czasie uczty toasty, nie pozbawione często głęb­
szych myśli, wznosili prezes P a j o r ,  profesor 
P i ą t k o w s k i ,  profesor D u b i e l ,  wicoprezes D ę ­
b i c k i  i inui, poczem rozpoczęła się nieofieyalna 
część zebrania i wśród ożywionej i wesołej poga­
wędki przeciągnęła się do późnej nocy. 1

Czynne - i  przedsiębiorcze Koło ’ dramatyczne 
T. S. L. odegrało w dnia 19 b. m. w oali kasy­
nowej komeayę w 3 akrach Bałuckiego pt. „K lub 
kawalerów*, w której złożyło nowy i chlubny do­
wód swych prawdziwie artystycznych usiłowań. 
Sztukę wystawiono —  jak nt teasr amatorski —  
pod względem dokoracyjnym bardzo starannie, a 
grano ją  w tempie żywem i z we-wą. Z  pomiędzy 
grających odznaczyły się panie Kosińska, Bielska, 
Kundmanowa i Glaszówna, oraz panowie Lalicki, 
Pollak, d i DrozdoaBki, Goroń i Piotrowski.

W  meazielę 26 b. m. odoyła ochotnicza straż 
pożarna swe doroczne W alne zgromadzenie, na któ- 
rem omawiano owoce dotychczasowej działalności 
zarządu i czyniono projekty na przyszłość. Poży­
teczne to Towarzystwo rozwija się u nas stało 
i pomyślnie, zwłaszezi odkąd na jego czele stanął 
adwokat dr N o w a c z y ń e k i

Frzed kilku dniami odbyło tutejsze Koło Towa 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych posiedzenie 
w sprawie reformy mundurków szkolnych, na kió- 
rein, po referacie katechety ks. S i t k i ,  większeść 
członków oświadczyła się za zniesieniem mun­
durków.

Od kilku tygodni co parę dni mkną przez miasio 
naszr specyalnb pociągi „emigranckie" —  długie, 
natłoczone mrowiem robotników i robotnic sezono­
wych, wśród których często zauważyć można kilku- 
uassoletuie zaledwie dzieci. Smutne t r ; „logiony* 
nasze rekrutują się przeważnie z Induośc* włościań­
skiej z Królestwa Polskiego, która przeprawia się 
na teryroryum galicyjskie przez Sieniawę, oraz 
z lndności powiatów: Nisko, Tarnobrzeg i Mie'ec. 
W szyscy prawie ci pasażerowie spieszą na rotaty 
wiosenne do Prus.

*■* » i ’ § *1

Z e  6 w k t a .

Wykład Krakowianina w Wiedniu. W  sali za­
kładu hygieny uniwersytetu wiedeńskiego na ze­
braniu dorocznem austryackiego Tow. hygienicziie- 
go, prof. B u j w i d  miał onegdaj wykład o nowym 
sposobie wyjaławiania wody za pomocą promieni 
ultrafioletowych. Sprawa ta, mająca pierwszorzędne 
znaczenie dla hygieny bardzo zainteresowała sfery 
techników i hygienistów wiedeńskich, którzy po raz 
pierwszy mieli sposouność oglądać baidzo ciekawe

( przyrządy przez francuskich badaczy wprowadzonej 
a mające wielką przyszłość przed sobą. Za pomocą 
uurdzo pi os tego przyrządu, który apotrzebownje 
nieznaczną ilość prądu elektrycznego, można oczy­
ścić wodę od wszelkich zarazków w czasio nie 
przenoszącym ułamka sekundy. Woda nie zmienia 
przytem smaku ani ciepłoty.

Pc odczycie prof Bujwida p. Władysław G i o- 
d z i o k i, mechanik uniwersytetu Jagiellońskiego, 
demonstrował i objaśniał skroplenie powietrza na 
aparacie pomysłu prof. dra Olszewskiego, skonstruo­
wanym przez p. Grodzickiego. Aparatów takich do­
starczył już p. Grodzicki prawie wszystkim uni­
wersytetom, politechnikom . i szkołom średnim w 
Enropie oraz w Ameryce. P. Grodzicki od Błocha- 
czy wiedeńsk-ch otrzymał głośne dowody zadowo­
lenia, ’  ” *  

ł Na drugi dzień został p. Grodzicki zaproszony 
przer, gremium profesorów do politechniki, gdzie w 
wielkiej sali wykładowej jrzed kolegium profeso 
rów politechniki i uniwersytetu wiedlińskiego po 
wtórnie demonstrował skraplanie powietrza, a oh 
jaśniał skraplanie wodoru na rysunkach aparatu, 
również pizez siebie skonstiaowanegc Ogromnie 
sie podobał zgrubnie i lekko zbudowany aparat, 
który po dwóch minutach skrapla powietrze przy 
ciśnieniu 200 atmosfer. Powietrze skropione ma 
temperaturę 192 stopni minus. Z otrzymanem asrop- 
lonem powietrzem robił p. Grodzicki mnóstwo pięk­
nych i ciekawych doświadczeń, za które od dostoj­
nych, licznie zebranych słuchaczy, otrzymał oklaski 
i podziękowania. ■

i W  ostatnich dniach dostarczył p. Grodzicki mię­
dzy innemi dwa aparity do uniwersytetu do Lip 
swa, do skraplania powietrza i wodoru. Każdy do­
starcza po o litrów skroplonych gazów na godzinę, 
których to 10 litrów wodom zawieziono cesarzowi 
niemieckiemu, jako jedyny okaz, który dotychczrs 
zdołano w tak krótkim czasie otrzymać.

Sprawa Bogdana Ronikiera.' Z W a r s z a w y  
aonoszą: Trzymiesięczny pooyt Bogdana hr. Ronf- 
kiera w zakładzie dla oołąkanych w Tworkach 
kończył się przewiezieniem oskarżonego do W ar­
szawy i osadzeniem go w więzienia na Pawiaku. 
Ekspertyza lekarska orzekła, że jest on zupełnie 
zdrów na umyśle, żo wszy0tki0 objawy zboczenia 
były symulacją. Mimo to hr. Ronikier w dalszym 
ciągu symuluje obłęd. '

Obecnbś? swoją w Tworkach badany uświadamiał 
sobie, tłumacząc ją  prześladowaniem, jakiego do­
znaje —  jego żona. Na nagłe zapytanie, :zy zna 
Stanisława Chrzanowskiego, po krótkim ramy śle 
odparł: „me, nie znałem"

Wszystkie cechy, zarówno obłędu religijnego, 
jak i „paranoi" prześladowczej, poddane skrupula­
tnej analizie i badaniu eKsporci zaliczyli do symc 
lacyi.

Eksperci stwierdzili również próby symulowania 
paraliżu postępowego —  trzeciej formy oołęau. — 
W  poaaniu o pomoc w sałużeniu klasztoru klameu< 
sistów, badany opuszczał litery i zgiosKi (cnarak- 
terystyczne objawy przy paraliżu, o tyle wszakże,-
0 ile łączą się ze zmianami w ruchach mowie i 
t. d., czego tu nie było). Są zresztą listy baaane- 
go z tego okresu, pisane zupełnie poprawnie. —  
Ostateczny wynik ekspertyzy, przyjętej jedtwmyśl 
nie, tak się wyraża: . . . .  —

Przy zupełnym braku uczuć moralnych ( , morał 
insanity*) pełnia władz umysłowych, je łn :a świa­
domości, pełnia odpowiedzialności za swoje czyny.

Wobec tego sprawa.hr. Ronikiera przyjdzie rod 
rozpatrzeniu sądu prawdopodobnie w czerwcu b. i 

; Stan sekty  m aryaw ickiej. betoa maryawicka 
posiada w obrębie państwa rosyjskiego 90 domów 
modlitwy. W  gubarnii warszawsk ej —  31, piotr- 
kowsaij —  19, siedlecaiej —  10, kaliskiej —  7,1 
lubelskiej 5, płockiej i suwalskiej po 5, ranom- 
sk,ej i wileńskiej po 2, łomżyńskiej, grodzieńskiej,' 
kijowsKiej i kowieńsKiej po jednym.

i Ilość wyznawców sekty nie jest dokładnie wiado­
ma wobec masowego odpadnięcia od niej i powrotu 
na łono kośc’ oła katolickiego, szczególniej w osta*. 
tnieb czasach.

Czternastu duchownych kończyło seminarynm 
m«tropolitari.e warszawskie, dalej luoelskie, płockie
1 inne w krają. Tylko w seminarynm włocławskie­
go, dyecezyi kujawskiej, nikt nie przyłączył się d< 
sekty.

Od czasu rozłamu z kościołbm ilość duchownycl 
sekty wcale się nie powiększyła, a nawet zmalała.

Kolej TomaS7ÓW-Lub!in. W  uzupełnieniu wczo- 
rajszjj depeszy o udzieleniu pozwolenia p. Degte- 
rewowi na dokonanie stulyów nad przeprowadze­
niem nowej kolei od Lublina do Tomaszowa, pisma 
warszawskie donoszą: P. Degteiuw jest polecony
przez „prawdziwych Rosyan", aby koncesja na to 
kolej aostała się w ręce pożądane dla działaczów 
chełmskich. Zresztą działacze ci wystosowali jnż 
do ministeryum komunikacji podanie, aby na przy­
szłej kolei, Dez względu na te, kto ją  będzie budo­
wał, urzędnicy i wogóle cały persoual służbowy 
składał się wyłącznie z Rosyan.

Jak wiadomo, pierwotnemu koncesyonafyuszowl
oidynatuwi Zamoyskiemu, rząd cofnął koncesyę.

Szpiegostwo pruskie. Poseł dr Zygmunt Seyda 
z Katowic poruszył w Sejmie pruskim onegdaj 
sprawę coraz częstszych wypadków szpiegostwa w 
zaborze pruskim, obszernie przyten* omówił znany 
wypadek kradzieży listów ze skrzynki „Straży" 
poznańskiej przez szpicla policyjnego Kuczewskiego 
Na to odpowiedział minister, że policyant Kuczew 
ski, według jego informacyi, otrzymał jedynie zle­
cenie od prezydyum policyi do „stwierdzenia*, kto, 
do odnośnego domu się wprowadził lub kto się 
z niego wyprowadził, że w tym więc celu „badał" 
bilety wizytowe na drzwiach wchodowynh (socjal­
ny demokrata Hoffmann woła: „ I  klamki czyśoi/I*) 
O ile zlecenie przekroczył, wykaże śledztwo dyscy­
plinarne, które już wurożono i w którem świadko­
wie zostaną pod przysięgą przesłuchani. Nie stwier 
dzono dotąa współwluy wyższych urzędników prt- 
zydyum policyi w tym wypadku. Minlstei więc 
protestuje na razie przeciwko zarzutom, skierowa 
nym poa ich adresem. W  sprawie zajść w Zabrzu,] 
minister oświadczy!, że bezzwłocznie po otrzymaniu 
drogą telegraficzną zażalenia od adwokata Koby­
lińskiego, spowodował zbadanie sprawy przez pre 
zesa regencyi w Opolu.

Morderstwo. Z Wiednia telegrafują. Urzędnik 
prokuratoryi skarbu dr Oskar H o f m e i s t e r  za­
strzelił dziś w nocy swojego przyjaciela, urzędniki 
bankowego H o l d h a u s a .  Holdhaus bowiem jfcR.S 
się sprzeciwiać małżeństwu swojej siostry z Boh 
meistretc. '  ,

M ly synaiek. Jak donoszą z Monachiom, 16 
letni uczoń łamtejszego gimnazjum, syn kasyera 
głównego urzędu podatkowego, zabrał ojcu kiucze 
od kasy, skradł z niej 54.000 marek i uciekł.

Kradzież wagonowa. Podczas podróży z Laga- 
no do Mentony na Riwierze skraaziono rosyjskiej 
hrabinie Kuzdumcw (?) z przedziału I  klasj koszto­
wności na sumę 50.000 franków.

ie(łl Pani nie opuszcza sposobności zaopatrzyć się tanie w wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania posadzek; a mianowicie: w gla­
zurę bmsztynową. prędko schnąca *noleum, masą francuską do posadzek, benzynę, terpentynę, wosk, szczotki do froterowania. 
WieJki wybdr w szczotkach do włosów, grzebieniach, pastacn do zębów, pastach do paznokci, lustrach, rozpylaczach. —

Jako hpecyalność, riszrównanE w zapachu woda koiońska i osennya sosnowa-
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czy polskie, choćby to były arcjdzie/a. Brak pe­
wnej ręki, dający się spostrzegać u dyrekcyi teatrn 
w wyborze sztnk, był powodem żądania kreowania 
instytncyi ai ty stycznego kierownika dramatu. Po­
wołano początkowo na to stanowisko Tadeusza Pa­
wlikowskiego, me niemożliwość współdziałania jego 
z dyrektorem Hellerem, spowodowała jogo ustąpie­
nie. Następnie powołano sp. M Gawalewicza, po 
śmierci zaś tego nikt już nie objął tego stano­
wiska. Sezon następny zaznaczył się pewnym do­
datnim objawem. Wystawiono cykl Słowackiego, 
który mimo braków w reżyseryi był wielkim plu­
sem na korzyść dyrekcyi. Ale to był plns jedyny. 
Komisy a domaga/a się wystawienia kilku doskona­
łych dzieł polskich, ale żądania te nwzglęaniono 
tylko w bardzo malej części. W  przedstawieniach 
popołudniowych repertuar jest nieodpowiedni. Do 
plusów w ostatnim sezonie teatralnym zaliczyć na­
leży wystawienie cyklu Fredry, a także w ostat­
nich czasach szeregu dzieł polskich. Teatr jbst za 
drogi dla szerszych warstw, należy więc zastano­
wić się nad ouniżeniem cen, albo nad stworzeniem 
drugiego teatru. Mówca przypomina w tem miejscu 
rezolucyę już raz uchwaloną, z wezwaniem do ma­
gistratu, aby rozpatrzy* sprawę stworzenia drogie­
go teatru we Lwowie.

Radny L e w i c k i  zapytywał o stan sprawy u- 
bezpleozenia pensyjnego artystów.

Na tę interpelacyę odpowiedział wiceprezydent 
dr A s c h k e n a z y ,  który zaznaczył, iż mimu ko­
rzystnego dla miasta wyroku Bądu polubownego. 
Rada powinna czuć pewien moralny obowiązek po­
niesienia ofiar celem doprowadzenia tej sprawy do 
ostatecznego uregulowania.

-W  dyskusji naa sprawozdaniem komisyi zabrał 
pierwszy głos dr P r z y g o d z i c  i, krytykując spra­
wozdanie i stanowisko komisyi. Dr Przygodzki za­
kończył swe dłuższe przemówienie wezwaniem do 
wstrzymania się od czynnego udziału w zarządzie 
teatrem, a do zatrzymania jedynie stanowiska kon­
troli.

Radny I h n a t o w i c z  podnosi* brak w teatrze 
naszym pietyzmn dla Bztuk narodowych, mimo że 
teair ma poważne zadania pedagogiczne i  oświa­
towe.

Pc przemówieniu r. J a n i k a ,  który stawał w 
obronie komisyi teatralnej wobec ataków pewnej 
części prasy, prezydent odroczył obrady.

P. Adolf Walewski, zasłużony artysta lwowskiej 
sceny, ciężko zaniemógł.

Wystawę Podhalańska, zwiedziło dotąd z górą 
3000 osób. tych iniacŁ rozpoczną się gromadne 
wycieczki szkolne, dla których ustanowiono specyal- 
nie nizkle ceny po 20 haloizy od osoby. Dużem 
powodzeniem cieszy się również piękny kntalog 
z doskonałym wstępem profesora Pawlikowskiego 
i z rysunkami architekta T Mokłowskiego i arty- 
sty-malarza St. Gołka. W  tycn dniach przybyło na 
wystawę kilka jeszcze dzieł, między innemi piękne 
hafty M. Witkiewiczowej, które już rozmieszczono, 
i parę obrazów, tak, że obecna wystawr jeat już 
kompletna, Dla wygody publiczności przedłużono 
czas zwiedzania wystawy, tak, że obecnie salony 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych otwarte 
są od lO rano ao 4 1/* po południu w • dnie po­
wszednie i święta.

Sprawa o morderstwo s. p. Szenderowicz- 
Ogińskiej. Prof. Rosenoiatt prosi nas o stwierdze­
nie, że nieprawdziwe są doniesienia dzienników, 
jakoby objął obronę Lewickiego, mordercy ś. p. 
Szenderowicz-Ogińskiej.

repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W piątek: „Dziewczyna z ialoą*.
W sobotę: „Dziewczyna z lalką*.
W -leazielo po po/.: „Dziecko księcia, wieczór: „Ko­

nie- Mesyajsg/,
W  poniedziałek: „Ostitnia wula“ i  „Dożywocie".

Orkan. Z R.JU.U telegrafują. W c.\u«j obciął tu 
s i l n y  o r k a n ,  który z n i s z c z y ł  c z ę ś ć  w y ­
s t a w y .  Najbardziej ucierpiał pawilon rosyjski 
i węgierski.

Pożar Kapitolu W Aioany. Jak wiadomo z dzi­
siejszego porannego wydania naszego pisma, pożar 
zniszczył część Kapitcln w Albany. Biblioteka pań­
stwowa, tudzież dokumenty i rękopisy bardzo cenne 
spłonęły. Miasto Albany, licząca przeszło 100.000 
mieszkańców, jest stolicą sianu nowojorskiego, w 
'której obradują etanowe ciała prawodawcze i re ­
zyduje gubernator. Centralne władze stanu nowo­
jorskiego mają siedzibę w „State Capitol“ , on- 
dynku położonym przy Statestreet. Gm<mh ten, zbu­
dowany w stylu renesansu francuskiego, ject czwo­
robokiem, posiadającym front długości 80 metrów, 
boczna zaś długość wynosi 12C metrów. Srodkcwa 
wieża ma 90 metrów wysokości, prócz Mej są 4 
wieże narożne. Kapitol w Aloany, wzniesiony .« ’a- 
snugo granitu polerowanego, jest pod względem 
architektonicznym jednym z najcenniejszych bu­
dynków w Stanach Zjednoczonych i  zajmuje ogromna 
przestrzeń 1*20 hektara. Budowę jego wedle planów 
.Tomasza Fullera, rozpoczęto w r. 1869, ukończono 
w r. 1894. W  Kapitolu mieszczą się biura rządo- 

>we, biura gubernatora, Bala posiedzeń Izoy, muzeum 
z trofeami i ztandarawi z wojny secesyjnej i bi­
blioteka państwowa obejmująca 200.000 tomów. 
Sala senatu uchodzi za najwspanialszą na świecie.
, Lekkomyślność lotnika. Śmierć lotnika Ceya 
pod Paryżem spowodowana została, jak douoszą z 
'Paryża, jego wprost ślepą leki/umyślnością. Stwier­
dzono, że Kilka drutów lewego skrzydła przerwało 
się, skutkiem czego aeroplan runął z wysokości 
£50 metrów, a Cey znalazł śmierć pod szątkami 
maszyny. Otóż owe druty były jnż poprzednie prze­
rwane, a Cey naprawił je w ten sposób, że końce 
obcęgami naokoło siebie nawinął. Oczywiście taka 
naprawa nie oyła wytrzymująca i spowodowała ka­
tastrofę.

Angielska wyprawa biegunowa. Do Londynu 
nadeszła pierwsza wiadomość o angielskiej wypra­
wie do biegnna południowego, urządzonej przez ka­
pitana Scotta. Okręt „Terra NoyaL który wyprawę 
zawiózł w okolice podbiegunowe, wraca do Anglii
1 zawinął obecnie do zatoki E alf Moon na wyspie 
Plewart. Część wyprawy przez!muje roło przylądka 
Eyansa na lic . Murdo-Snnd, w odległości 13 kilo­
metrów na południe od przylądza Royds. W  osta­
tnich dniach .tycznia b. r. wyrusj ył kapitan Scott 
z 13 ludżm. ku południowi i powróci do obozu po
2 miesiącach. Okręt ,Terra Nora* z drugą częścią 
wyruszył na Wschód i spotkał się dnia 4  lutego 
b. r. w zatoce Wielorybiej, pod 184 stopniem za­
chodniej dłngości, z wyprawą Amundsena, która tam 
urządziła sobie leże zimowe, odesławszy swój okręt 
„Fram* do Buenos-Aircs. Okręt „Terra Noya“ po­
płynął dalej ku półnucy, wysadził drugą część wy­
prawy na ląd koło przylądka „Adare“ , poczem 
udał się w podróż powrotną do Anglii. Jak z tej 
wiadomości wynika, w okolicy podbiegunowej znaj­
dują się obecnie dwie wyprawy, chcące dotrzeć do 
bieguna południowego: wyprawa angielska poa wo­
dzą Scotta i szwedzka pod wodzq Amundsena. 
Pi ócz tego w drodze do bieguna południowego znaj­
duje się wyprawa japońska.

Rosyjska flota powietrzna. Londyński dziennik 
„Daily Mail* przynosi z Petersburga sensacyjną 
wiadomość, jakoby rząd rosyjbki wyznaczał 180 mi­
lionów rnbli na utworzenie wojennej floty powie­
trznej i zamówił 300 maszj n do latania. Dotąd 
zakupił rząd 8 biplanów typa Bristol, 5 biplmów 
Farmana i 40 monoplanów Blśriota. Cała ta flota 
ma być dostarczona przed upływem lata bieżącego 
roku.

Wielka kradzież kolejowa. Z Błago wieszczeń- 
ska telegrafują: Na stacyi „So/datsbaja Pad’ “
pocztylion Zadwcrowsklj rozpruł w nocy torbę, za- 
.rał z niej rb. 2U0.000 i zDiegł.

N jśwłeższe ma.eiye na ubrań.a męskie na tego- 
-oczną porę wiosenną i letnią odznaczają się tym, 
razem żywemi barwami i deseniami. Znana firma 
S ' e g e 1 - In? h o f w Bernie (Mor.) wysyła zbiór 
tróbek właśnfą zestawiony, który wszędzie spotyka 
się z podziwem, —  -  ”  2741

IkH GAJEWSKI
urzędnik Rudy pow iatow ej w Cieszanowie

po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy 37 

lat, zasnął w Panu.

W  ciężkim smutku pozostała żona i rodzfna 
zmarłego zawiadamiają, że eksportacya zwłok 

odbędzie się 31 b. m w Zakopanem:

Osobnycu zawiadomień nie rozsyła się.
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1 odnowiony. 
CENY 

UMIARKOWANEJ

B. Gabpyel-kn, Kr z y s z to fo r y  
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje, pierw­
szorzędnych faDryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwmdziestonuasięczne. Instrumenty uży wane od 
cea najniższych.

Zmrrli.
M a r y  a z K o p e c K i c h  T r z e c i a k o w a ,  

właścicielka aoor, lat 57, zmarła 29 bm.
A d e l a  H e l e n a  R a k u w s k a ,  nczenica III. 

kursu seminaiyum nauczycielskiego, Jat 18, zmarła 
28 b. m.

26133 20

Kraków, Karmelicka 24.
z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 

scu lub na nrasto.7 kalen larz-. We czwartek ou marca: Kwiryna i Jana 
Klimaka; w piątek 81 marca: Balbiny i Korneli; w sobo­
tę i  kwietnia Macierz h . P. M. i Hugona.

Wscliód r ’ u ca dnia HO marca: o godzinie fi m. 23, 
tuohód o godzinie 6 min. 05: długość dnia godzin 12 
mii 42. -
• Z kraKOWŁklogo obsar 'atoi y e „- —  Dnia 29 marca 
ternomotr doszedł od 4-6 do 19 8 C,; barometi powoli 
się podnosił. . .
1 Unia 30 marca O godzinie 7 rano- gran baronwtra 
74P6 mm„ termometrii 6 ‘4 C,; wiatr wschodnio pół­
nocno-wschodni. . . . .

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(W LUli 1 w yz. szkoły realnej o godz. 5).

We czv sk 30 b. m.: Piotr sranciszek Sękowski: 
Temperament — usposóbienio — cbaraitter (cztery wy­
kłady).

V piątek 31 marcŁ Prof. dr Wojciech Krajewski: 
Rok urodzenia Chrystusa Pana.
Uniwersytet ludowy im. Adama I ckiewicza 

w Krakowie, Szewski 16.
We czwartek 30 marca: O Asnj ku. (2 wyki. z  dekla- 

inacyąj. Wykładający dr "zanisław K ot
piątek: Z  psychologii współczesnej. (4 wykł.) W y­

kładający ar W D-wid.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

' w Krakowie.
W > o . warte)': „Nora*. (Występ lr. Solskiej).
W  piątek: „ranna llaaozoi aU i".
W sooot, „Kcho“ (występ Ir. Solskiej).
W  niedzielę pc poi.: Szklana góra"; -wieczór „Echo“ 

(Występ Ir. Solckiej;,

Odpowiedziało,' redautor i wj dawca: 

M i c h a t  K o n o p i ń s k i

(relegramy „Nowe Reformy" z 30 marca.)
Madryt W  armii pauujg w i e l k i e  w z b u ­

r z e n i e .  Obawiają się barazo p o w a ż n y c h  
w y p a d k ó w .  Król Alfons n a g l e  w r ó c i :  
z S e w i l l i  do M a d r y t u  i z w o ł a ł  R a d ę  
m i n i s t r ó w .

Z Granady donoszą o w i e l k i c h  d e m o n ­
s t r a c j e  eh, zwróconych przeciw królowej, 
która tam bawi.

N A D E S Ł A N E .  : i

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od
/M M /;', -ń " ;’' redakoyi). ij

Kroutka Lwowska.
Lagc Inie rozwalniający środek aortowy dlc wszystl-ict 
którzy doznają dolegliwości w :i Lwieniu i innych Bkut- 
ków ńedzącegc tryb”  życia Ptdełko 2 K. Główna wy- 
sy/Ka przez aptekarza A. MOLLA- o. i k. nadwornego o 

stawcę, Wiedeń, I., Tncklauben 9. 411
W „ptekacn na prowincyi żądać przetworu MOLLA.

L li fÓ W , 30 marca.
Dy8kU8ya teatralna odbyła się w Radzie miasta 

Lwowa przy sposobności szczegółowej debaty nad 
bndżetem. Rozpoczął je  referent komisyi teatralnej 
redaktor L a s k o w n i c h i ,  który zaznaczył, że se­
zon 1908— 1909 nie był dla teatrn pomyślnym. 
Komisya starała się o większe uwzględnienie w 
repertuarze dzieł polskich i  o wystawianie Bztuk
0 motywach Indowych, ponieważ w Dorównaniu 
z innymi teatrami polskimi za mało uwzględnia się 
u nas utwory naszych autorów. T o  stanowisko kc- 
misyl było jednak uważane ze strony dyrekcyi za
1 kt nieprzyjazny. Zaznaczywszy jako fakt wysoce 
dodatni wystawienie opery Różyckiego „Bolesław 
Śmiały4* przeszedł mówca do przedstawienia zapa­
trywań komisyi na działalność teatru miejskiego 
we Lwowie. Pesymistyczne te zapatrywania streścić 
się daazą w słowach następujących: Bezpłodność 
i dorywczość w repertuarze. Naamierre forsowanie 
premier. Za mała cględnjść w wyborze sztuk lek- 
_inh Za ma/e uwzględnianie sztnk narodowych. Za 
wiele marnych sztnk irancmkich. W-uę tego stanu rze­
czy ponosi jednak publiczność, która Ignoruje rze­

pamiętaj my

j j & y 8 ’r n a jle u s z g i n a t jra ln a .

R e p r e z e n ta c y a : Perlberger i Schanker Kra­
ków, GroćLka 48.1

są przygotowane wtcdiG. najnowszych wyma­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygiome 

i pielęgnowaniu skóry. * „ /  
Wjgjragâ  si§_ naiialowLitiwi.. “ . - Ceua pojgas  ̂ oi-M if

H y r i e m c z n e  m y d i a  p r * c

t ł u s z c z o  n e t o  a l e  t o  w e



jSir 146. i. ■ M M Ł J U U , js;. ^  V. -■ C z w a r t e k  3 0  M a r ca  “1 9  1 1 .

t o j f e  Ż U R M A L E  r i$ &
> a ic u s k > e ,  a n g ie ls k ie  I  w ie d e ń s k ie  

na 1 H, z pi-znsjłw ą 1*40 k .  Za zaliczką 1*65 K.

sztz E s fito ie  żu r  
n u l s e z a m u / j

1 Manii i  1 l i i i
2 i 3 pokoje z przynaieżnościami do 
wynajęcia Wolska 38. 2655 1 2

Rutynowany kandydat wą, adwokacką :
notaryainą, biegły w =pomem, szuka od ja ja  
posady u adwokata lub notaryusza. — Adres: 
Grabowski poste restante Brojy. 2722 1 3

lęfaiyzna
(lub panna), biegły (a) w rachunkowości - pro­
wadzeniu koresponaencyi polskiej i niemieckie i. 
znajdzie umieszczenie. Zgłoszenia: lieć aczek, 
Zwią-.ek krawców. Floryańska 7 2724 1 2

G b s z a r n y  d o m
o dwóch frontach, z placem pod budowę 
w Eynku oraz drugi dom przy ul. Ole­
jarskiej (taż przy fabryce lachówek) 
w Mysienicacn, zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. —  Wiadomość: P. Ignacy 
Gorączka, inspektor poucyi Myślenice

2719 1 10

Gsoba inteligentna
znająca: gospodarstwo, język francuski, muzy­
kę, poszukuje zajęcia czy to biurowego, czy 
nauczycielki, lub do zarządu domem. Zgłosze­
nia: Liczba 18 lit. K . poste restante Z a­
k op a n e . 2721 1 2

S A L O N  S Z T U I I
w salach magazynu fortepianów firmy:

3 .  G a b r y e l s k a
Synek główny 35 (£riy?zto!ory).

Amorowe dzieł wystawionych: 
iksentowićz, Bozuańska, Czajkowski, St 

'  Derabicki, Fałat, FilipKiewicz. Grott, Hof- 
^ann, Januszewski, Eamoeki, Karpiński, 

ilrudowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma- 
kirewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod­
górski- Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziemt/io, Weiss, Wyczółkowski, Że­
lechowski, Żarnecki i inni. 1019 64 o 
 ̂Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

Księgarnia Literacka
, Khud Stiaśniewskl

w Krakowie, ulica Szewska 1. 11
poleca najnowsze wydawnictwa: -

Tokarz Wacław. W arszawa przed wyDucnem 
powstania 17 kwie uia 1791 r. . K 6‘50 

S itschick R. Piof. L idzie i sztnka odro­
dzenia włoskiego, przekłaa M. Kreczow-
skiej, 2 tomy  ...........................K 6'5C

Kant Immanuei. krytyka praktycznego rozu­
mu. przekładu dokonał F. Kierski K 3'— 

Michaelis Karin. Niebezpieczny wiak kobiety,
przekład A. Callier...........................K 2 —

Kasprowicz Jan. Wybór poezy: . . .  II 2 60 
Gtinulicki Wiktor. Siodmt Amen Imci pana 

Mokrzeckiego, powieść z człsów sa­
skich ....................................................II —

Łoziński Władysław. Madonna Basowi ska,
n o w e l a ................................................. K I  —

Przyb 'szewski St. Zmierzch „Synów ziemi'*
cześć trzecia i ostatnia.................K i 70

Rodziewiczówna M. Aima, powieść . K 3 40
Zamć’ lenia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą za pobraniem pocztowem.

2559 2 4

na wiosny i I? to 1911, zawierający okcło 1L0C modeii jakteź gotowe 
krofe na suknie kostyumy, żakiety, bpódmee, szlafroki, matynki. bie­
liznę damską i męską, rękawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny 
na wszelkie miary poleca M. Landan, Braków. AiikoIajsBa 7 . leia 9

W f f l f f l H I l S )  starsza- inteligentna, pracowi- 
W I l U W a  ta z dohremi świadectwami, 
zajmie się dziećmi, gospodarstwem domowem, 
szyciem. Szuka miejsca na prowincji. Może 
przyjąć „.jioistny narząd domn. Zgb szeni„: 
„Sumienna" poste rest. Podgórze. 2676 1 3

Wyrób i główny skład: A p t e k a  I ^ r t .  b r a l c i i  j k l e a o  w K r a k o w i e .  2%&?* wyreźnie 
„Figulu Jahra“ . Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 1799 14 60

-Wyłączna sprzedaż na Kraków
glazury bursztynowej do podłóg z ,»Rvcerzem« w 6 odcie­
niach. Frhse lakieru ' emaliowego w 21 odcieniach.

S p o m  1 S r e łk s
Najtańszy skład farb szczotek i artykułów domowych

F t o r y z t ó s f c a  1 4 ,  K o k c S  p o d  R w ż ą . 2719 1 6

JaMkr.
Nadszedł z Bukowiny wielki transport jabłek 
stołowych i kuchennych, zielonych sztetyn i 
■ otych renet i_innych gatunków jabłek. Sprze­
daż hnnnwna i częściowa po cenie od 36—56 
hal. za kg., codziennie. Mały RyneK, pod zie­
lonym parasolem. Fciiks Dziurzyńoki. 2645 2 2

W dowa
po przemvsłowcu. starsza zamieszaa przy rodzi­
nie mająuej większą restaurację lub iuteres. 
O' eznara dobrze w tym kierunku, będzie w za­
mian pomocą i wyręką. Zgłoszenia. KrakosKa 
poste restante Rzeszów. 2646 2 2

Łąki
są do wydzierżawienia w Łobzowie pod 
Krakowem. Bliższa wiadomość u dozor­
cy domu w Krakowie, przy ul. Miko­
łajskiej f. 5. 2659 2 2

700 □  sążni, na Nowej Wsi do 
sprzedania. 2589 2 10 

Wiadomość: Plac Szczepań­
ski 8, Kawiarnia, St. 3 .

P rzy jm ę
zdolnych, inteligentnych, chrześcijań­
skich agentów za prowizyą, do sprzedaży 
nowej ozdobnej książiri, która swą tre­
ścią każdego Polaka zainteresować musi. 
Zgłoszenia adresować należy: Tomanek 
Teador poste rest. larnów. “  2692 1 3

G. k. nadw. fotnoraf B. Hsnner
w Krakowie, ul. Szew3ka,

poszukuje panienk1' lub chłopca do pra­
ktyki. Zgłoszenia miedzy 5— 6 po poł.

2712 1 2

Do wynajęcia
od 8 kwietnia, dużj frontowy pokój, z kom- 
foitem umeblowany, na 1 lub 2 , soby z utrzy­
mani: m lub bez. ul. św. Krzyża 3, I piętro, 
Oglądać można od 12—1 i 4 —5 pop, 26S0 2 2

Lokal sklepowy
ładny, obszerny, z wystawą dużą, przy uh Mi­
kołajskiej 1. 4, (róg Małego rynku) jest zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u właścicieli. 2666 2 5

2633 1 13

Prsepfisnj©
na maszyLie w kilku językach, uczy metodą amerykańską szybko i dokładnie 
pisania na kilku systemach maszyn, jak Underwood, Remington, Victor, Ideał 
Sun, Stoewer i t. d., pomnaża pismt zapomocą. specyalnej maszyny, po cenach 
nizkich konu. przez c. Namiestnictwo Biuro i Szkoła pisania na 
maszyuack, Kraków, ul. lanoniaza I. 4. - 2esi i 3

P #  A |  front., umebl., słoneczny, z wido- 
r U n M |  kiem na planty, z osobnem wej­
ściem zar«z do wynajęcia z utrzymanien t j. 
śniadanie i obiad. — Ul. Basztowa I p., drzwi 
ua lewo. 253S 5 5

1
poszukuje od 1 kwietnia b. r. rutyno­
wanego pomocnika młodszego. 2622 3 4

P ies  te te r  4  m ie s ię czn y
aportuje, waruje, ładny, jest do sprze­
dania za 55 koron przy ul. Batorego 17> 
na I piętrze, u lokaja. 2711 1 3

M i o d y  p o m o c n i k
z durniu liorzenno - śniadankowego oraz 
bufetowy, poszukuje posady zaraz. Sta­
nisława poste rest. Kraków. 2726 1 4

Ogrodnik
zakłada, urządza ogrody, wyboruje wszelkie 
roboty wohodrąc* w zakres ogrodnictwa. Zgło­
szenia: „Ogrodnik1', Grzegórzki, ul. Szkolna =48. 

2639 3 3

O ^oba m ło d a
inteligentra, znająca się na gospouarstwie. po­
siadająca chlubne świadectwa z dużych domów, 
poszukuje miejsca. N. 2 0 .  poste rest. P o d ­
g ó r z e ,  za okaz. kwitu inser. 2577 3 3

SIATKI DRUCIANE
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
oyrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma­
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blachy dziurnwane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych. — - sol 2 2i
Hutter i Schrantz, tow. akc. w W  ad ni u.
Cenniki ilusłr., wzcry, kosztorys) do-tarcza darmo i opłatnie Renrezenlacya dla Galicy! firma

D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 10. — Telefon 1461.

R I O  J e S T

t .l f iC 3X R E W K V M
H i E C t i A J  k U a  T Y t M

165 jest najlepszen. słodkiem wiiiem czerwonem. 29 o

Do aabycHh w pierwszorządsaych hssiclach.
Hurtowna sprzedaż: W. B erfje l, c k. uadwumy dustawcu Wieaeń 19/1.

, Nauhbi
języka włoskiego 1 angielskiego. Uhca 
Łobzowska 45, II p., 3 drzwi. 2508 3 6

A systen t ta rm a :y i
poszuKuje zastępstwa ewentualnie sta,ej posa­
dy Zgłoszeniu pod aaresem „Asysient1 poste 
restante Stary Sącz. , 2523 3 5

Jdo iny pomoenf..!!
zaraz potrzebny do Zakładu fryzyei 
skiego Józefa Nowaka. Hotel Saski, 
Kraków. . "  2581 3 3

Mały młyn
wodno-motorowy, tudzież restauracya 
z oberżą, tuż przy znaczniejszej stącyi 
tolej. do wydzierżawienia zaraz. Wia­
domość: Kiaków, ul. Swoboda 2, parter. 

. 2603 2 3

P g n s y o im o n y  przyjmie jakąkolwiek
odpowiednią czynność za wygodne m:eszkanie 
i SKromDV dodatek, najchętniej na wsi w zdro- 
wotnem miejscu. Zgłoszenia pod „Urzędnik ‘ 
poste rest. Jasło za kwitem inser. 2537 3 3

m r J u l  otoarta - w

M a r n i s  . 1

I A, M 11
kupuje po uajwyższyc1, cenach używana, garde- 
r bę nęską i damską, jakottż futrŁ, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e nt k ą  wystarczy.

1500 17 20 -

EETODJj BEALITId
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształ.

z wyższ. wykształć. 
Kraików, £w. Jana 3 ,1 p. i387 19 o

l. w y e M i Konrssyanowanji m m  ożywenyffi

1 m im
m* tpw-te na sp,scdaż w aardso w'*)lklm wy- 
borH baru tu pi ąkne, od zamożnych osób pocho- 
izv :e laa la, półkryte j dno i dwukonne uczer- 
iaet®hj wszelkiego r-dzajo, leaitie kabryolety, 
browne i u d. — Kapuje też wszystko ze 
zwin.ęt\«h stajer -a got wkę lab przyjmuje 
w komis Karol Flsober Wledeii, II, Pratara^rase 
72, Hotel NordbaLn. Tek 12107. 131 38 O

Q0 sprzedaży osobliwego, pokup maią- 
cef °  wyrobu, potrzebny zaraz za

-3N prowizyą, którą się wypłaca 
“•znie. Wiaaomości kupieckie nie-

4 o c C2”e‘ ~  ZSł°szenia pod: ‘V. K. 
8485 przyj. eksp. ogłoszeń Rudolfa 
Mossego w Wiedniu, I., Seilerstatte 2

P O T
i cdDOcenie c ia ła  oraz n ieprzy jem n ą woń 
z nóg i pach cia ła  usuw a 2699 2 10

Łmmm"
hygieniczny proszek Laboratorjruiij A. 
Sórskiego w W arszaw ie .

Główny skład w Hrogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

odbitek urzedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. C. i k. u- dwuznj 
dostawca U a u n s  i l u i i r a d ,  Briix r 2918 
(Czechy). 786 3 3

K n k ó B , \\M S łG w k essJ ta  1 4 , 1 p is irę .
urządzona z najiyiększym komfortem, zaopatrzona wybór 
znakomitych napoi, wielka iiośe gazet Staraniem mojem bę­
dzie doborem towarów, szybką i rzetelną obsługą pozyskać 
zaufanie i względy P. T. Gości

2541 3 4 'K lr s f ih e B b a u E n ,  w ia ie ic ra l.

Herhata z  fla u b ie l i  dawba i  s«e] d o iro jl l zipaoiio zE iiu  prawaziw?

^ J o r b a t ą  r o  r y < s k ą
1 i hiorn majowego, poleca h -n fa l  25 10°

W . A D A M O W I C Z  A
w R r^^adl na pogr-uiczu r^ayjakibin

1 lunt „Familijnej11 baruzc „obrej ...............................p  2 80
1 Amt „Sflelange de Moskią" w oryg, opak., najlepsze, 5*— 
1 .ant „imperial" cesarskiej, w oryginainom opakow auiu 7-— 
i  funt „Okruoiiów,, z najlepszych herbat światowych 2'40
Kawa Ceyion gruboziarnista, franco 5 kg................... Jv 18-—
Bulion wołyński, h jg iea iczn y jl kilo ....................   K o'40Herbata z B rodow i

Tylko wprosi
zurszej wysyłane 

fabryki
m a t o r y e  n a  

u f t r a p i a
meskie i damskie
najlepszej jakości 
kupują prywatni 
po najniższych 

cenach fabrycz­
nych.

Odcina się każdą ilcść!
Resztki za bezcen! Zażądać próbek. 
Pierwsza c,ąsk<» fabryczna wysyłka su­
kna .S U B o llA "  Kerniów (Jagerndorf)

Nr SO Śląsk ausfcr. 68 28 50

Dowodnie zdolny, jak najiepioj polecony '

zastępca stononp
potrzebny do sprzedaży wybornego, co do przystępnej ceny 
wszelką konkurencję wytrzymującego koniaku francuskiego. 
Bliższe szczegóły listownie. Zgłoszenia z poleceniami przyj­
muje pod „LTniua des Cftai eates 9SJ48“  ekspedycya ogłoszeń 
M. Dukes Nacht, Wiedeń, 1/1. 2686 1 2

C o o o ? . , .  T a tu ś  p o z w o l i ł !  J e s t  t o  p r z e c i e i  J a c o b i  —

-  , uKarni Literackiej w Krakowiew ul. Jagiellońska 10.

Antynikotynowe 
to tk i 

do papierosów!
Prawdziwe tyiko 
w skrzyneczkach 
na papierosy z na­

zwiskiem

J a c o b i !

pierwsze galicyjskie koncesjonowane

WfyWÓW
pod dyrekcją Wiktora Kowalskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205, 
usta a fakty i siczegóły, sprawaza zeznania i 
zapodania, Inwigiluje osjby, wyśledza sprawców 
i zaginione osi ty, "jaaa lajątek, posagi i t. p. 
Zlecenia szczegółowo i dyskretnie 1899 12 0

Każde pudełko za 
wiera bardzo zaj- 

I mujące

o b r a z y

R ć a t g e n a .

1521 7 26

Nei ta pepton
du egzaminu z faucM Iteryi kupiechiej, 
pcjed . i podw., składanego w c. k. Akademii 
handlowej w Krakowie (lub we Lwowie) — 
rozpoczynają się dnia 6-gO kwistaiL b. r.

v> S z k c ł e  b u c h a b i jr y j

Stasilsława ŁBsrnatowi^c
w  K rakow ie, ul. t lo ry sa sk a  1. 55, I p.

TeleiCii Nr 303fe/VIII.
P. T. Kandydaci i Kandydatki, chcący ten 

egzamin złożyć w terminie jesiennym, winni 
się już na te a kurs wpisywać;- ze względu na 
„graniczoną tylko ilość słuchaczy, która muże 
być przyjętą. “  ~

Na kurs przygotowawczy dc egz IMiniS 
z racM um nw cści j.aastv cw s ;, składanego 
w c. k. Namiestnictwie we Lwowie, na który 
wprawdzie można się zapisywać każdego czasu, 
należy się wyjątkowo zapisywać także teraz, 
ponieważ nauka trwać musi przez 4 miesiące, 
a egzamin można, SKładać w sezonie letnim 
tylko do koń ra  lipca  b, r 

Wpisy przyjmuje i informacyj udziela oso­
biście kiero-wnik kursu codziennie w godzinach 
popołudniowych od 3—4. w innycli zaś godzi­
nach personal iilurr buchaiieryjnego w 
Krakowie, ul. Floryańska 1. 55, I p. Telefon 
Nr 2036/VIir. 2517 4 O

i !t iu :z9CislKi i f io u j
rekomendujt hez opłaty biurowej i wpisowej 
Stowarzyszenie opieki nad dziewczętom', Kapu­
cyńska 3, tamże tani pensjonat dia przeje­
zdnych osób pracujących na polu pedas ogii. 

2602 2 3

Mieszkania
składające się z 2, 3 i 4 pokoi, łaźni 
i Klozetu, ośw. eiektr. i gazowe, zaraz 
do wynajęcia. Ulica Bonerowska 5. Nr 
tel. 11/51. > ' 2506 4 10

l u p i e  lu b  w y n fz ierżn u le
handel korzenny, restanracyę, kaw.arn.ę w wię- 
kszem mieście lub też w miejscu kąpicmWem. 
Zgłoszenia: „ W .  1 0 .“  poste rest. *4 * a k ó w , 
za okaz. kwi a inseratow. 2596 3 3

[ i l i l i i ;
polsKO-niemiecki, poszukuje kilkugodzinnego za­
jęciu dziennie. Zgłoszenia pod N. S. poste rest. 
Kraków , za okaz. kwitu inserat. 2665 3 3

Wflis Eten rSi
(poczta, stacja kolej, w miejscu) dostar­
cza fcardz$ł> k a u io  znanego ze swej 
dobroci m a s ł a  k u e h e n r s e g o  w
Deczkacb lub pocztówrkacb. 25-i 3 c

h m k l  p s E f e r e w y
144 m. □  i sutereny, elektryka, gaz, 
Wodociąg, na cele przemysłowe do wy­
najęcia. Pędzichów 18. 2566 5 5

na 4 konie, świeżo odrestaurowana, ze żłobami 
steingutowymi i obszerna wozownia, w realno­
ści prz'- ul. Aryańskiej 1. 4. zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość na miejscu 2504 3 3

P o i y s i M  e s o M s t e
na i  do 6 ’/,, od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli. na raty miesięczne po 4 kor. szybko 
i dyskretnie dla. osób każdego stanu, uskute­
cznia Filip Feld, Biuro bani owe i gieidowe. 
Budapest VII., Itakoczi-ut. Nr. 71. 2453 3 3

E l s  S p S - f e ! 5
kredens średni z płytą, 2 łóżka staroniemieckie, 
różne szafy, biurka większe, komoda, kanapy, 
'kredens kuchenny, lodownia pokojowa większa, 
lampy różne, kika maszyn dc- szycia, wanna, 
parawany, wózek dziecięcy, skrzypce lepsze, 
stoły, cytra, samowar i różne inne rzeczy. Naj­
taniej sprzedaje katolicki handel mebli używa­
nych i różnych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 
1. 14, sklep. 2429 9 9

Z powodu wyjazdu
meble i rzeczy du sprzedania. Plac Ma­
tejki 1. 1, I p., Nr 3. 2314 6 6

Do sprzedania
2 łóżka z materacami, 2 szafy, krzesła, stół, 
komódka, kredens, słupy, portyery 11. d. Oglą­
dać można od 12 do 4-tej. ulica Pańska 1. 7, 

~ ' 2669 3 3

Apteka. w Kolbuszowej
poszukuje młodszego m £ tg is i i* a  fcar- 
m a< pyi. 257322

V
poszukuje z dniem 1 maja b. r. ruty­
nowanego k r o u c y f  l e n t a .  Zgłosze­
nia nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. " 2637 2 ó

■ Kam ienica
w dzielnicy I.i w centrum miasta, o 23 oknach 
frontu, nadająca się dla instytucji bankowej, 
a nadto kilkadziesiąt mnycn kamienic w dziel- 
I. III., IV., V., VI. i t. d.. poleca konce.1. centr 
biuro kupna sprzedaży nieruchomości, Kraków 
Mały Rynek 4, Nr. telef. 1099. 9610 2 3

.K s r c s j iG n M -a u c h a l ie r
samodzielny bilans'sta i rutynowany urzędnik 
biurowy, władający w 6łow:e i piśmie bardzo 
dobrze językiem m em leckin ., piszący także 
na maszynie, poazuiuje posady. Zgłoszenia pod 
M. K. M. 100. poste rest. Kraków . 2485 5 6

zietnst
położony w środkowej Galicyi, stacya 
kolejowa w miejscu, obejmujący 900 
morgów roli, 2300 morgów lasu, gorzel­
nię, pałac i nark, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. —  Bliższych iniormacyj 
udziela Biuro notaryalne w Podgórzu.

2684 2 5

Ponajwjższycjicenath^śe
ubrana męskie itp. M. Sohwarc, Kraków, 
ul. Estery I. Kartka wy siarczy. 1597 19 20

n i w
przy ulicy Czarnowiejskiej i Szkolnej, frontu 
it  c. 7 objętości 108rjs dc sprzedania Wiado­
mość Binzer, Kraków, Kolejowa 7. 2377 6 6

Mit są? ififso!
Ci dziennic ze świeżego bicia, w 5 kg, paczkach 
doborowo tylne meso z grubych wotów lub cie­
lęcinę z pośladka ó kor., wysyła opłatnie za 
zaliczką S. Mandel, Skałat 36. 2723

Ubouzna zf.jesie.
Dla pp. urzędników, emerytów, nau­

czycieli i t. d. uboczne zajęcie, połączo­
ne ze znacznemi dochodami. Czynność 
łatwa i można ją wynonywać w szer­
szych koiach publiczności Zgłoszenia 
z każdego miejsca z podaniem wieku i 
dotychczasowego zatrudnienia, uprasza 
się nadsyłać pod adresem: „Biuro a&fc- 
kuracyjnc", Lwów, ulica Brajerow- 
ska 8. 2443 2 2

N ajlepsi

I
sprzedaje z poręzzenien

fi

J ó z e f  TicDy a  O łom u ń cu
' Dl. FranciszKa Józefa \l

..Przy kanelach znajdująco się 
instrumenty z wadami wymie­
niam chętnie na nastrojone lub 

-przyjmuję donaprawy i strojenia. 
" P. T. Si owarzyszeuiom lub Zwią­
zkom studenckim sprzedaję chę- 

- tnie na miesięczne spłaty za po- 
ręką i obejmuję nieograniczoną 
odpowiedzialność za każdy in­
strument. —  Firma słowiańska!

182 47 0

Kzijdar drukarni L. K. Gćrdki.


